
Wydanie poranne 

F n e d p la t a
a» ,Gloa Narodu" wynosi 
w Krakowie: miesięcznie 
kor. 8— Za odnoszenie 
io  mieszkania dopłaca Jię 

40 kał. miesięeznie.

i d w  Redan i  Admini­
stracji: róg ni. ćw. K n y ta  

Mikołajskiej 1. 7.

Telefon Nr. 1*0.

GŁOS m u
DZIENNIK POLITYCZNY, ZAŁOŻONY W KOKO 1093 PRZEZ JOZEFA ROGOSZA. 

BEDAKTOB NACZELNY: Df. ANTONI BE AUPE &

Wydanie" poranne

P r s e d p ła t i
na , Głos Naredn“ wynosi 
■a prowlacjl: miesięcznie
kor. 2 70. W  prdstine nie- 
mieckiem kwartalnie 10 
koron. W  innych państwach 

kwartalnie koron 12-—.

Nmmer pojedynczy zwykły 
12 hal

Numer niedzielny ilustro­
wany 16 h.

Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje upoważniony przedsiębiorca tego działu p. Włodzimierz Stryoharskl w biurze inseratowym „Głosu Narodu" róg ul. £w. Krzy Sa i Mikołajskiej 1. 7 
~i miajsca wiersza drobnera pismem (petit) za pierwszy raz 16 halerzy, — ja  każdy następny raz 12 halerzy. — Nadesłane po 60 halerzy od wiersza za każdy raz. — Śluby 
n k ro lo g i etc. wiersz 80 hal. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwowie S. Sokołowski, pasaż Hainmanna, w Wiedniu Haasenstein Ł Yogler (także w Hamburgu, Frankfurcie 

nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wrocławiu). — M. Opelik, R. Mosse, M. Dul F  Schalek, w Paryżu C Adam rue de Yarenne 38.
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Od Administracji.
Upraszamy Szan. Prenumeratorów

0 rychłe nadesłanie prenumeraty, ce­
lem uniknięcia przerwy dziennika, któ­
ra wynosi za miesiąc Wrzesień 3  k. 
7 0  h. w miejscu —  bez odnoszenia 2  
kor., za odnoszenie dopłaca się 4 0  h.

Nowo przystępujący Prenrmerato- 
rowie mogą otrzymać bezpłatnie po­
czątki powieści: „ J u a n  M is e -  
r i a 44.

„ T e r a z  i  z a w sz e 66, powieść 
z włoskiego,

Werytusa: „Potomek Wal- 
leusteina66,

Conan Doyle: „ W  sę p ic h  s z p o ­
n a c h 66, 6 0  h a l.

Jana Mieroszowicza: „ Z ię ć  f ir ­
m y  Ł .  P e in b a n d  e t €  jm p .66, 
pąwieść ukończona, § 0  h.

„ M il j o n e r  w  o p a la c h 66, 
6 0  h., a powieść Józefa Rogosza: 
„ W  o b ro n ie  p r a w d y 66 za do­
płatą 8 0  h. dwa tomy.

3 3  numerów ilustrowanego „Gło­
su Narodu" z rozpoczętą powieścią 
sensacyjną „ H o t e l  B a b i lo n 66
1 ukończoną powieścią „ T ą le m u d - 
c a  B a s k e r v l l l e 9d w 66 za do­
płatą 2  kor.

Na przesyłkę pocztową prosimy do­
łączyć 6 0  h.

O d  1 l lp c a  w y d a fe  „ O lo s  
N a r o d u 6* s p e c ja ln y  t y g o ­
d n io w y  „ O o d a t e k  Z a k o ­
p ia ń s k i66.

Zawierucha bałkańska.
Podróż ka. bułgarskiego rzuciła nowe świa­

tło na opłakane stosunki bałkańskie.
Obecr*i« zdaje się nieniepać już najmniejszej 

wątpliwości, że wyjazd ks. Ferdynanda z Sofji 
był rodzajem ucieczki przed naciskiem wojenne­
go stronnictwa. Książe miał nadzieję, że mu się 
nu t przeczekać burzę. Nadzieja ta zawiodła. 
Cheąc nie chcąc wraca on więc do krąju, niepe­
wny życia i bezpieczeństwa własnej osoby, aby 
ratować tron zachwiany, jeżeli jnż nie dla sie­
bie, to dla swego potomstwa.

Następstwa tego faktn są trudne do przewi­
dzenia. Ks. Ferdynand skapituluje przed rady­
kałami i wmięsza się czynnie w sprawę mace­
dońska. aby tę prowincję zagarnąć i pan owi nie 
swoje rozszerzyć aż po Salonikę. Wojna zdaje 
się więc być rzeczą nieuniknioną, a dzisiejszy 
nasz telegram tapowiada ją wyraźnie. Z chwilą 
zaś starcia pomiędzy Bułgarją a Turcją przyj­
dzie kolej na interwencję anstrjacko-rosyjską. 
Ogółem położenie na półwyspie balk£ńskira staje 
się z Każdym dniem krytyczniejszem, & „mace­
dońskie" zgromadzenie w Belgradzie, gdzie wy­
stępowano wrogo przeciw Austrji i w z n o s z o ­
no rarazem o k r z y k i  n a  c z e ś ć  F o s j i ,  da.,0 
bardzo wiele do myślenia.

KtóUngidstyw Yfie ih iiti.
Uroczyste przyjęcie — Co było przed dwoma laty. — 
A rgija i Aobtrja Metterniehowska — Intrygi angiel­
skie v e  Włoszech. — Faialna polityka podczas woj- 
ay Wschodniej. —  Kongres berliński. — Rachuby 

Anglji na Ausłrję.
Nasz korespondent wiedeński (Mm.) pisze:
Na długiej przestrzeni od dworca Franciszka 

Józefa, aż do głównej bramy Burgu od strony 
Bingstrasse maszty wysokie, zdobne w chorą­
gwie i herby, girlandy i wieńce. Domy powy­
wieszały sztandary. Z okien wieją dywany. Na 
ulicach, na try bonach, na dachach nawet, jnż o 
oknach nie mówiąc, aż czarno od ludzi. T a i się 
przystroił s ta r/ Wiedeń na cześć króla ungiel- 
skiego, który jeszcze przed dwoma iaty był tu­
taj podczas wojny afrykańskiej postacią bardzo 
niepopnlarną. Nie tylko łaska pańska, lecz i Ja­
ska mas jeździ na pstrym koniu. 'h

Lecz właśnie podczas wojny i Anglja I dy- 
nastja angielska doznały od Austrji urzędowej 
bardzo wiele pomocy, moralnej i materj Jnej. 
Sir Horacy Rumbold, ambasador Wielkiej Bry- 
tanji w 1900 r., pisze w „Pamiętnikach", że ce­
sarz Franciszek Józef oficjalnie i energicznie na 
baln dworskim wobec całego świate dyplomaty­
cznego stanął w wojnie Afrykańskiej po stronie 
Anglji. Była to niemała pociecha dla polityki 
angielskiej, którą wówczas potęp'ano niemal na 
całym kontynencie.

Nie zawsze stosunki Anglji r Austrją były 
tak serdeczne. Wnet po kongresie wiedeńskim, 
gdy Uetternich rozpoczął wprowadzać w czyn 
system polityczny, 8 raczej policyjny Świętego 
Przymierza, dyplomacja angielska wystąpiła do 
jawnej walki politycznej przeciwko Austrji i jej 
kanclerzowi. Anglja wtedy cdobyła sobie tanim 
kosztem niezmierną popularność w świecie libe­
ralnym. Gdzie mogła, a zwłaszcza na Półwyspie 
Apenińskim, podkopywała wpływy i władzę Au- 
stiji. Upadek panowania austrjackiego we Wło­
szech był nie w małej części wynikiem bez­
względnej, zaciętej walki, którą ministrowie an­
gielscy prowadzili przeciwko systemowi Metter- 
nicha.

Zbliżenie datuje się dopiero od wojny Wschod­
niej (1853 — 1855). Lecz koszta tego zbliżenia 
zapłaciła Anstrja. Dyplomacja austrjacka poszła 
wówczas na lep obietnic cesarza Napoleona HI, 
a jeszcze bardziej lorda Palmerstona. Nie roz­
ważywszy należycie korzyści realnych, dała się 
użyć przeciwko Rosji, przeciwko cesarzowi Mi­
kołajowi I, kłóry w 1849 r. zgniótł brutalnie 

Węgry, byle tylko uratować je dla Austiji. Au- 
strja istotnie wprawiła świat w zdumienie swoją 
wdzięc inością. Lect nic więcej nad to l Księ­
stwa Naddunajskie, które obsadziła, musiała o- 
puścić.

W spadku zostały jej długi i straszna niena­
wiść dworu rosyjskiego, nienawiść, której nawet 
dotychczas nie udało się przejednać doszczętnie 
ani Kalnokemu, ani Gołnchowskiemn. Trap Mi- 
kołąja I, który wolał się otruć, niż dożyć hań­
biącego pokoju, stoi wciąż jeszcze między Pe­
tersburgiem i Wiedniem. Korzyść1 realna osią­
gnęła wtedy tylko Anglja która przygniotła na 
szereg lat kn ziemi rozrost Rosji, zwłaszcza flo­
ty rosyjskiej i zaborów naokoło brzegów morza 
Czarnego.

Dopiero na kongresie berlińskim Anglja od­
dała Austro-Węgrom przysługę, pomagając im 
do wywalczenia prawa okupacji Bośni i Herco- 
gowiny wbrew zamiarom Rosji. Andrassy byłby 
nie uzyskał tego jedynego tryumfu swej polity- 
k ' gdyby nie pcparcie lorda Beaconsf.elda.

Dla Anglji, dla jej dyplomacji, dla rachub i 
kombinacyj polityki angielskiej, monarchja Habs­
burska jest po dzień dzisiejszy czynnikiem wa­
żnym. Bądź co bądź za pośrednictwem Austro- 
Węgier dyplomacja angielska może przeszkadzać

Rosji w zagarnięciu Konstantynopola, w podda­
nia państw Bałkańskich pod jarzmo bezwzglę­
dnej hegemonji rosyjskiej. Czy Austro-Węgry 
dadzą użyć się Anglji w planach, jakie ta osta­
tnia żywi od pewnego czasn przeciwko Rzeszy 
niemieckiej trndno na razie rozstrzygnąć.

Ani w Londynie, ani w Wiedniu niezapomniani/ 
o genialnej kombinacji Kaunitza, który z po­
mocą poczwórnego przymierza dążył do zgniece- 
n.a Prus. Że w Berlinie powtórzenie takiego 
przymierza uważają za możliwe, dowodem naj­
lepszym przestroga Bismarcka, który w „My­
ślach i wspomnieniach" saklma swych zastępców, 
by nigdy nie dopuścili do drugiego wydania idei 
Kaunitza. Drugie wydanie mogłoby się skończyć 
dla Prus gorzej, niż pierws.se.

Słowem, w stosunkaci wzajemnych Austro - 
Węgier z Anglią, ta  druga jest czynnikiem wy­
datniejszym, siłą czynną, Austro-W ęgry grają 
natomiast rolę bardziej bierną. Zyski, jakie z te­
go stosunku płyną, w każdym razie nie przypa­
dają po połowie oba państwom. Lwią część tych 
zysków zagarnia Anglia.

Czy ta sama Anglia ruszyłaby choć palcem 
gdyby Austro-Węgrom groziły poważne niebez­
pieczeństwa międzynarodowe ? W Wiedniu sfery 
polityczne sądzą, że tak, bo w Wiedniu ludzie 
lnbią patrzyć się na wszystko w różowem za­
barwieniu. Dokładniejsze stndja polityki zagra­
nicznej angielskiej powinny pouczyć panów na 
Balihansplatzu, że się łudzą.

— i m - —

Czy to prawda?
„Hałyczaayn", w jeanym z ostatnich nume­

rów (185), podaje następującą wiadomość z Kra­
kowa :

„We wsi Kniażę, w złoczowskim powiecie, 
pokąsał pies wściekły dziecko, które wysłań? 
natychmiast do zakładu dra B u j w i d a  do Kra­
kowa. Dziecku towarzyszyła matka. W chwili, 
kiedy lekarze zaczęli badać chorą dziecinę, wło­
ści anka westchnęła ciężko i rzekła: -Panie Boże, 
zbaw naa". Na to cwrócił się do niej jeden z le­
karzy z zapytaniem oryginalnem: „Co, Bóg, jaki 
Bóg? A gdy kobieta ruszyła ramionami i odpo­
wiedziała: „Panowie jesteście nczeni i lepiej
wiecie od nas prostych ludzi", zawołał drugi le­
karz: „Niema Boga, matko, to wszystko przy­
roda".

Jeżeli fakt powyższy jest zgodny z prawdą, 
to musielibyśmy o rozumie i takcie pp. lekarzy 
z zakładu dra Bnjwida, bardzo nieszczególnego 
nabrać wyobrażenia.

Przesilenie
w ro$yj$kiem ministerstwie skarbu. 

Witte i Pleske.
R o s y j s k i  m i n i s t e r  s k a r b u  W i t t e  

mianowany został, jak wiadomo, prezesem Ko- 
mitetu ministrów. Nastę pcą jego został, dy­
rektor Banku państwa Pleske.

Naznaczenie Wittego prezesem Komitetu mi­
nistrów jest właściwie usunięciem go od władzy 
i wpływu na sprawy państwa. Rosyjski „Komitet 
ministrów" niema nic wspólnego z gabinetem w 
państwach europejskich. Jest to specjalna insty­
tucja, złużona z niektórych ministrów urzędują­
cych i innych członków, wyznaczonych przez ca­
ra Kompetencja tej instytucji nie jest ściśle od­
graniczona od kompetencji Rady państwa a na­
wet senatu. Zadaniem jej jest wogóle wydawa­
nie zdania o projektach ustaw i ważnych zarzą­
dzeń państwowych. W hierarchji urzędowej sta­
nowisko prezesa komitetu jest awansem dla 
minstra, ale faktycznie jest honorowem usunię­
ciem go od władzy.

*
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Ustąpienie Wittego jest zwycięstwem mini­

stra spraw wewnętrznych Plehwego i jego po­
lityki.

Sergiusz Witte pochodzi z rodziny niemie­
ckiej, urodził się w Tyflisie w r. 1849. Po u- 
kończenin uniwersytetu (wydział matematyczny) 
w Odessie, wstąpił do służby kolejowej i pod­
czas wojny rosyjsko-tureckiej wykazał talent or­
ganizacyjny, który zwrócił na niego uwagę wyż­
szych sfer urzędowych. — W służbie kolejowej 
szybko się posuwał, w r. 1886 był już dyrekto­
rem kolei południowo-zachodnich, w r. 1889 zo­
stał dyrektorem departamentu kolejowego w mi­
nisterstwie skarbu. W lutym 1892 r. car Ale­
ksander III. mianował Wittego ministrem komu- 
nikacyj, a w r. 1893 ministrem 3karbu po ustą­
pieniu Wyszniegradzkiego. Zręcznie przeprowa­
dził uregulowanie waluty rosyjskiej, wogóle je­
dnak jego polityka finansowa nietylko nie odpo­
wiedziała efektownym zapowiedziom, ale miała 
zgnbne dla Rosji skutki Jedynymi dziś realny­
mi jej rezultatami są: sztuczny rozwój przemy­
słu i ogromny wzrost długu państwowego.** *

O nowo zamianowanym ministrze skarbu 
„Warsz. Dniew.“ podaje następujące szczngóły:

„Edward syn Dymitra Pleske urodził się dn. 
25 października 1852 r. Po ukończenia nauk 
w liceum Aleksandryjskiem, rozpoczął urzędo­
wanie w grudniu 1872 r. w ministerjum skarbu, 
i od tej chwili wznosił się po szczeblach drabi­
ny urzędniczej na coraz to wyższe stanowiska, 
aż w r. 1896 zajął stanowisko zarządzają­
cego Bankiem Państw a/

Przeszedłszy tedy od samego początku pra­
cy swojej wszystkie stopnie w zarządzie skarbo- 
wości państwa, Pleske z jego szczegółami i z 
wszelkiemi sprawami finansów państwa dokła­
dnie jest obeznany. Od chwili wejścia Wittego 
do ministerjum finansów, Pleske był jego współ­
pracownikiem, najpierw jako dyrektor kancelarji 
kredytowej a następnie też jako zarządzący ban­
kiem państwa, który z objęciem stanowiska 
przez Pleskego gruntownej uległ reformie i da­
leko wybitniejszą rolę zaczął odrywać w życiu 
ekonomicznem państwa, uwzględniając w wię­
kszym stopniu różne jego potrzeby. Pleske wcho­
dzi tedy na nowe stanowisko z wielkim zaso­
bem znajomości rzeczy i szerokiem poglądem na 
ogólne potrzeby ekonomiczne.

leża Babel mdiii
Prasa europejska nazywa obecnie zaburzenia 

bałkańskie, których teatrzem krwawym są zwła­
szcza wilajety: Saloniki, Mouaster i Eossowo — 
powstaniem bułgarskim Jest to tylko częściowa,

nie pełna definicja tych najróżnorodniejszych 
pretensyj, które krzyżują się na terenie geogra­
ficznym trzech owych wilajetów. W trzech tych 
wilajetach mieszkają: Albańczycy, Serbowie,
Bułgarzy, Grecy, Euco-Wałaihowie, żydzi i t. d., 
a każden z tych narodów wnosi s wo j ą  walkę
0 s w o j e  prawa i s w o j ą  agitację, częstokroć 
wrogą i paraliżującą działanie innej narodo­
wości.

Bułgarowie, dzięki ntworzeniu narodowego 
egzarchatu, zdobyli jednolitość narodową. Sto­
sunki ze Starą Serbją utrudniała Serbom kolo- 
nja albańska, która odgradzała jednych od dru­
gich jakby murem granicznym. Przez dłuższy 
czas brakło też Serbom odpowiedniej energji, 
bądź co bądź, z biegiem wieków Stara Serbja 
zatraciła swój narodowo serbski charakter. Od 
XV wieka trwająca emigracja szczepów serb­
skich ku północy, nad Sawę i Dunaj i ua pół- 
nocny-zachód aż do morza Adrjatyckiego, otwo­
rzyła szerokie pole silnym i wojowniczym góra­
lom albańskim, którzy rozsiedli się w okolicach 
Matochii i Kossowa; pomagał im w tern rząd 
turecki, jako fanatycznym wyznawcom Koranu.
1 tak się stało, że w Starej Serbji wziął górę 
żywioł albański. Parę cyfr wyjaśni ten stosunek: 
w okręgu Prizrend jest 273 wsi czysto albań­
skich, mięszanych 124, czysto serbskich — 55. 
W okręgu Priczina czysto albańskich wsi jest 
623, mieszanych 44, czysto serbskich — 238. 
W okręgu Ipek — 284 czysto albańskich, 76 
mieszanych. 89 czysto serbskich. Osłabia jeszcze 
żywioł serbski etnograficzny układ kolonizacji 
albańskiej, która skupia s*ę nietylko w głębi 
kraju, ale opasuje go dokoła żelaznym jakby 
pierścieniem.

Z powyższego czyteluik może się przekonać, 
że rozstrzygnięcie „kwestji macedońskiej* nie 
jest sprawą łatwą. Nie chodzi o uspokojenie i 
zadowolenie jednej narodowości, dajmy na to Sło­
wian macedońskich, których zwykle nne-.zamy 
w naszej klasyfikacji z Bułgarami i ludnością 
słowiańską wilajetu Eossowo. Wcale nie, w po- 
mienionych trzech wilajetach są iuue jeszcze na­
rodowości, a każda domaga się praw swoich.

Predewszystkiem sa Grecy, którzy mieszkają 
głównie nad morzem i w miastach i dzięki te­
ma najmniej cierpią. Buntowaliby się oni gwał­
towniej, gdyby nie smutne doświadczenie Grecji 
w ostatniej wojnie z Turcją. Spodziewano się, 
że przy pierwszem starcia Greków z Turkami, 
pół Macedonji udzielili pomocy paihellenizmowf. 
Fakty obaliły etnograficzne złudzenia Greków. 
Tak samo łudzono się co do siły politycznej Ru­
munów macedońskich, t. zw. Kuco - Wołochów, 
czyli Cincarów. Rząu rumuński i dziś jeszcze nie 
odmawia poparcia przy zakładaniu szkół rumuń­
skich. Jako żywiuł handlowy, Rumuni macedoń 
scy mają dużą doniosłość, lecz pod względem 
politycznym nie mają żadnej samodzielnej siły,

podlegają zwykle wpływowi Greków. Wedle )- 
statnich dzieł statystycznych, które mamy prd 
ręką, niema w tych trzech wilajetach więtej 
nad 20 wsi czysto rumuńskich w 100 wsią ’.h 
żyj w pomieszani z innemi narodowościami.

W Bitolii mają gimnazjum, utrzymywane 
przez rząd rumuński i tam panują nad handlem. 
Żywioł albański jest natomiast bardzo silny w wi 
łajecie Kossowo.

W wilaj ecie Monastyr (Bitolia) mają 30 wił, 
w okręgu Dibra są w znacznej mniejszości. O ile 
w tych okręgach są chrześcjanami, należą do 
cerkwi greckiej, ale większość ich wyznaje wia­
rę Proroka i macedońscy Słowianie, trodaią y  
się tam rolnictwem, cierpią niemniej ze strony 
tego dzikiego szczepu, niż Serbowie w Starej 
Serbii. Projektowane reformy musiałyby przede- 
wszystkiem ukrócić tutaj bezprawia Albańczy- 
ków, którzy pastwią się nad bezbronnymi chrze- 
ścjanami.

I sola w a M j a  Mim.
(Ostatnie wiadomości).

Demonstracje w Białogrodzie.
W Białogrodzie odbyło się wielkie zgroma­

dzenie narodowe, poświęcone sprawom macedoń­
skim.

Uczestniczyło 8 000 ludzi, w tej liczbie da­
wniejsi ministrowie, wysocy urzędnicy, oficero­
wie i studenci. Były minister oświaty, Żiwano- 
wicz, odmalował w jaskrawych wyrazach cie r­
pienia ludności serbskiej w Stare; Serbji. Wo­
bec obojętności Europy muszą ludy bałkańskie— 
tak mówił — same wziąć w rękę sprawę wy­
zwolenia braci swoich z pod jarzma tnreckiego. 
Zgromadzenie uchwaliło rezolucję, w której po­
wiada, iż Serbja nie może ścierpieć tego, ażeby 
dola współbratymców jej pogarszała się z każda 
chwilą skutkiem niezdolności Turcji do wpro­
wadzenia w życie reform. Wszystkie Indy sło­
wiańskie muszą się skupić i żądać, aby upo­
rządkowanie sprawy macedońskiej było im po­
wierzone.

Bitwy i rzezie.
Ostatnie depesze:
Wojsko tureckie rozbiło powstańców pod Ku - 

manowem. Żołnierze tureccy zburzyli wsi Mol- 
żyna i Sopnt, gdzie znaleźli ucieczkę przewódcy 
oddziałów powstańczych

Wojsko tnreckie zburzyło wiele wsi w okrę­
gach Rezen, Ochryda i Fresta.

Skutkiem zaszłych w ostatnich dniach poty­
czek w wilajecie skoplijskim, wyprawiono ośm 
oddziałów wojsk? w rozmaite miejscowości wi­
laj eta.

Potwierdza się wiadomość, że po odpłynięciu
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ERAZ I ZAWSZE
powieść z włoskiego. 

(Ciąg dalszy).

Przez otwarte okna płynęły zapachy; słońce 
złociło jej włosy, na twarz kładło ruchome 
blaski.

— Jakiż cudny dzień! — zbliżyła się do o- 
kna, wyjrzała, przymknęła je i usiadła znowu.

Rozmowa rwała się, zaczęła więc na inny 
temat.

—Mów mi o twym ojcu. Dlaczego sam na 
wsi?

— Nie wiem. Nie chce mnie widzieć więcej. 
Nawet listy nie otwarte odsyła.

— O!... dlaczego? pytała zmartwiona
— Czy Robert nigdy ci nie wspominał o przy­

krościach, jakie sprawiałem ojca?
— Istotnie, mówił coś o tern..., ale nie bar­

dzo wierzyłam. Pewnie, że jpowinna byłam się 
domyśleć.

W oczach Marjusza zamigotał ogień.
— Domyśleć? Ty?
— Ojciec twój źle robił, że tak długo trzy­

mał cię zdała od świata Reakcja musiała na­
stąpić. Ale ja  jestem spokojna ó ciebie. Czło­
wiek z takiem sercem i umysłem jak ty, na­
prawi prędko błędy, które popełnił.

— Nie, nie, Fulwio — mówił rozczarowany 
i smutny; — powód mego postępowania nie jest 
ten, o którym myślisz. A to, co najbardziej mnie 
boli po popełnienia złego, to nie wyrzuty! to 
przeświadczenie, żc nie mam nikogo, ktoby mnie 
zrozumiał, koma bym mógł wyjawić ten powód 
tajemnicy, o którym świat wiedzieć nie śmie, a 
który oko ojca dostrzedz mogło.

Gdy mówił, Fulwja patrzyła uważnie, aby 
upewnić się, że nie mówi tylko do siebie; upe­
wniona spuściła Oczy na rob itę i milczała. Ma- 
rjnsz spostrzegł to i zaraz przyszło mu na myśl,

że ona słowa te zastosowała do siebie, dlatego 
milczeniem godzi się na ich znaczenie.

Mówił dalej:
— Świat potępia? — to sprawiedliwość; oj­

ciec wybacza? — to dobroć. Ale największem 
dobrem jest ten, kto cię zrozumie, powie ci to 
i pożałuje; największem złem — kro mógłby cię 
zrozumieć, a nie chce.

Nic nie odpowiedziała; zdawało się, że czeka 
końca rozmowy; igia tylko szybciej poruszała się 
w jej rękach.

— Czyż przyjaźń twoję, Fulwio — mówił 
kryjąc twarz w rękach i patrząc jej w oczy — 
straciłem doprawdy? i dlaczego?

— Mylisz się! — zawołała Fulwia oży­
wiona.

— Dlaczego tak sądzisz? Mylisz się!
— Chciałbym wierzyć! — szepnął
— Może mimo woli uchybiłam ci ? Wy­

bacz !
Mówiła szczerze. Marjusz jednak wrócił do 

tematu, który mu spokoju nie dawał:
— Tybyś mi miała uchybić ? To ja winien 

jestem, ja! Teraz już wiem, jaką ci boleść wy­
rządziłem za pierwszą bytnością.

Widział — że blednie.
— ...i wprost nie śmiem prosić cię o prze­

baczenie. Dlaczego juź tak nfczem dla ciebie nie 
jestem? Ty zapomniałaś widać, ale ja  pamiętam 
słowa twoje w ostatni wieczór w Bellariya wy­
rzeczone. W miejsce bladości krew buchnęła jej 
do twarzy.

— O, ja pamiętam! Och! Marjuszu! jaki cios 
spotkał mnie w ów dzień! A byłam tak niedo­
świadczoną wtenczas! Czułam się tak samą: wo­
bec niesprawiedliwości krzywdy sama; a znałam 
twoję lojalność, szlachetność. Myślałam, że mo­
że kiedyś zapotrzebuję twej pomocy i obrony.

Pod wpływem wspomnień mówiła zmienio­
nym głosem.

— A teraz nie myślisz juź tak?
— Tak samo Marjuszu. Tylko przez te trzy 

lata nauczyłam się wiele i myślę, że wywoły­
wać wspomnienia przebytych nieszczęść, lub szu­

kać niezasłużonej może litości, byłoby słabością 
nawet u kobiety.

— To jest pycha — rzekł zirytowany.
— Może.
Zdawało ma się, że pędzi z szaloną szyi ko­

ścią w przepaść i już zatrzymać się nie ma : ły.
— Zawsze zasługuje się na litość przyja* ół, 

gdy się cierpi i ma się prawo jej żądać. Ty 
cierpisz Fulwio.

Nagle stała się chłodną i wyniosłą.
— Marjuszu proszę cię zaprzestań tych in- 

dagacyj, które mi. przykrość sprawiają..., ii ne­
mu powiedziałabym: które mnie obrażają.

— A! przykrość ci sprawiają? Obrażają cię!
Ależ ja cię nie pytam: ja  wiem! Twoje oczy

mi mówią, że cierpisz! Wprawdzie złośliwe szep­
ty o tobie doszły i moich uszu, ale i tak ja nie 
wierzę jeszcze! Spragniona szczęścia goniłaś za 
niem i zdobyłaś tylko zgryzotę. Oto twoja wi­
na! Ja  cię znam przecie. Dzieckiem małem, gdy 
ujrzałaś kwiaty rosnące w ciernistych gąszczach 
mnsiałaś sięgnąć po nie. raniąc sobie przy tern 
ręce. Gdy byłaś nieświadoma życia, garnęłaś się 
do mnie, a ja  ci mówiłem zawsze: „bądź do­
bra* i byłaś pełna równowagi i spokoju. A te ­
raz ciebie doświadczoną już, — obrażam tylko 
tern, że widzę twoje cierpienie! Teraz, gdyby to 
możliwem było, wymazałabyś chętnie z mej i ze 
swej pamięci całą przeszłość, każde wspomnienie.

Po twarzy Fulwii płynęły łzy.
— Nie wiem czy przyjaciel ma prawo doty­

kać ran, które krwawią i zmuszać do zwierzeń, 
które bolą!

— A gdybym cię kochał?! — krzyknął;
Zerwała się, łzy przestały płynąć z jej oc**

i zupełnie już pewna siebie mówiła wolno:
— Marjuszu! przez przyjaźń, jaka łączy** 

nasze rodziny; przez czystość naszych wsp°* 
mnień; przez uczucie, jakie mam dla ciebie; 
przez szlachetność twej duszy, ja, jeśli mnie n- 
znajesz jeszcze godną — tu głos jej załamat się 
boleśnie — chcę w tobie mieć przyjaciela, praw­
dziwego przyjaciela; ale nic więcej! Nigdy»

(Ci%g dalszy nastąpi).
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•akadry rosyjskiej z Injady powstańcy obalili 
latarnię morską i spalili dom nadzorcy. Na li- 
njach wschodnich znacznie wzmocniono ochronę 
zbrojną. Na miejsce odwołanego komendanta na­
czelnego Omera Rużdi baszy, mianowany Nassir 
basza. Rozpuszczane z Scfji wiadomości o mor­
dowania chrześcijan przez ludność tnrecką w 
Adijanopolu są bezpodstawne. Nie było tam ża­
dnych zaburzeń.

Sądy i aresztowania.
Sąd nadzwyczajny w Monastyrze s k a z a ł  

n a  ś m i e r ć  dwóch Bułgarów.
Osoby, obwinione o zamach na życie wice- 

konsula amerykańskiego w Bejrucie, aresztowa­
no i oddano pod sąd.
. W Atenach aresztowano pięciu Bułgarów, któ­

rzy zamierzali wysłać do Dedeagaczu dwie be­
czułki z dynamitem.

W PoM w dn. 31 sierpnia policja aresztowa­
ła ośm osób, przy których znaleziono bardzo 
kompromitujące dokumenty w sprawie rewolucji 
macedońskiej.

Wojna z Bułgarją.
Turcya otrzymała ponfne informacje, że 

podczas ostatnich dyzlokacyj Bułgarja wzmocniła 
swoje siły zbrojne, stojące na granicy, pięciu 
pułkami piechoty i trzema kawalerji.

W  Konstantynopolu .
Poseł niemiecki baron Marschall miał w so­

botę dwugodzinną rozmowę z sułtanem. Przed- 
ińiotem konferencji była sprawa macedońska. 
Baron Marschall przedstawił sułtanowi konie­
czność rychłego stłumienia powstania macedoń­
skiego.

W łączności z enuncjacjami ambasady nie­
mieckiej pozostaje zapewne ostatni komunikat 
Porty tej treści: „Powstanie będzie stłumione 
w ciągu dni kilka. Ibrahim basza mianowany 
komendantem armji operacyjnej4.

Komunikat ten nabiera humorystyki zwła­
szcza wtedy, gdy go się zestawi z ostatnią pro­
klamacją rządu:

Biorąc na uwagę, że niektóre osoby, pozby­
wszy się uczuć ludzkości, zaczęły w ostatnich 
ezasaeh dopuszczać się występków przy pomocy 
dynamitu, zagrażając życiu osób podróżujących 
kolejcmi 1 innych, irade sułtańskie zabrania dla 
ułatwienia dozoru policyjnego ogni sztucznych w 
rocznicę wstąpienia sułtana} Abduła JTamida nn 
tron Irade nakazuje, aby pieniądze, które miały 
być wydane na ognie sztuczne, złożono osobnej 
komisji, zajętej niesieniem pomocy materjalnej 
ranionym przy ostatnich wypadkach kolejowych, 
tudzież ich rodzinom.

Słowem rząd boi się nawet publicznych uro­
czystości, tak drży przed powstaniem, z które­
go za trzy dni „śladu nie pozostanie4.

i Ruskie kłamstwa.
W ostatnim numerze „Ruthenische Revue4, 

zdaje się dla braku innego materjału, umieścił 
j  kiś M. B żale na ucisk Rusinów w lwowskim 
i Mwersytecie. Przypominając secesję ruskiej mło- 
. Leży akademickiej, zaznacza, że młodzież wró­
ciła do Lwowa zwabiona przyrzeczeniem mini­
stra Hartla, że będzie stopniowo pomnażał ka­
tedry ruskie, a także z tego powodu, że rekto­
rem został wybrany człowiek, do którego miała 
Zaufanie (dr Ochenkowski), a dziekani i urzę- 
Lnicy oświadczyli jej, że będą przejmowali ro- 
towody w ruskim jęsyku. Zawiedli się jednak. 
Rektor w przemówienia inauguracyjnem nie wspo­
mniał ani słówkiem o utrakwistycznym chara­
kterze uniwersytetu, Rusini mimo interwencji po­
słów u ministra Hartla musieli immatrykulować 
się po polsku, nie uwzględniono ich zażalenia 
przeciw wydawaniu im polskich kart legityma- 
cyjnych, powołując się na to, że wewnętrznym 
językiem urzędowym lwowskiego uniwersytetu 
jest język polski, ruscy słuchacze teologji mu­
sieli słuchać aalej wykładów znienawidź mego 
ks. Fijałka, tegA samego pana, który swojem po­
stępowaniem wobec teologów, zmusił ich do o- 
pnszezenia uniwersytetu. Mimo to jednak Rusi­
ni zachowywali się spokojnie, co wkrótce rozzu­
chwaliło Polaków. W drugiem półrocza nie przyj­
mowano już ruskich rodowodów. Prowokacja je­
dnak dosięgnęła najwyższego szczytn przy wy­
borze rektora na r. 1903/4. Pominąwszy już to, 
że sędziwy, nie zajmujący się polityką, zasłużo­
ny wiedzą ks. dr Bartoszewski nie został wy­
brany rektorem (chociaż Rusini mają eonajmniej 
takie samo prawo żalić się na to, iaa n. p. Po­
lacy z powodu pominięcia wyboru dra Halbana 
na rektora czemiowieckiego uniwersytetu, cho­
ciaż oni nie są autochtonami na Bukowinie), 
ale, że wybranym został ks. Fijałek, ter sam, 
który spowodował secesję, który mimo dawne­
go zwycząju odmówił teologom przyjmowania 
ruskich indeksów — fakt ten mówi już za wszy- 
ntko.

Sądzę — pisze dalej M. B. — że Polacy

zdaje się poznali już ruską młodzież; przypomi­
nam tylko, że ona na wiecu 25-go lipca 1902 
uchwaliła dwie rezolucje. Pierwsza zaleca na 
próbę drogę rekursu, na wypadek zaś, gdyby tą 
drogą nie osiągnięto swoich praw, zaleca druga 
rezolucja prowadzenie dalej walki o uniwersy­
tet, zrzekając się studjów uniwersyteckich. Po­
lacy niech także pamiętają, że :a  studentami 
ujmie się solidarnie cały ruski naród i s z l a ­
c h c i c e  d o s t a n ą  p o r z ą d n ą  o d p o w i e d ź 4.

dama nad
Jedną z najstraszniejszych i najmniej dotych­

czas zbadanych chorób jest epilepsja. Przyczyny 
jej są tak dalece niewyjaśnione, że w średnich 
wiekach objawy jej uważano za sprawę djabel- 
ską, a obecnie lekarze stoją wobec niej bez­
radni.

W większej ilości wypadków atak poprzedza 
uczucie, które w języka naukowym zwie się : 
„Aura epileptica4. Chory ma wtedy wrażenie, 
jakby po niektórych częściach ciała przewiewał 
gorący wiatr.

Powszechnie przypuszczają, że pochodzenie 
choroby ma swoje siedlisko w centrach nerwo­
wych, skąd się przedostaje do zewnętrznych 
części organizmu.

„Aura epileptika4 nie objawia się a każde­
go epileptyką. Dr. Spratling zaobserwował to 
zjawisko u 589 na 1325 chorych, czyli około 
45 na stc Rozróżnia on cztery rodzaje „Aura 
epileptika4, które nażwał : psychiczną, sensyty- 
wną, motoryczną i nieregulowaną.

Psychiczna „aura epileptica4 to silne wzbu­
rzenie nerwów i wyobraźni, granicząc z obłę­
dem. Tema towarzyszy nieokreślony strach.

„Aura4 sensy ty wna, czyli zmysłowa ma miej­
sce wtedy, gdy chory widzi przed oczyma bły­
skawice białe lab kolorowe, w połączenia z za­
ćmieniem zdolności widzenia. Zdarza się również, 
że epileptyk uidzi wtedy na chwilę otaczające 
przedmioty w ogromnych rozmiarach. Z kolorów 
widzi najczęściej czerwony i niebieski.

Zaburzenia słuchowe objawiają się szumem 
w uszach, tonami muzycznemi lab rytmicznemi 
uderzeniami na podobieństwo bicia fal morskich 
o brzegi. Dają się słyszeć też groźne przeraża­
jące okrzyki i niezrozumiałe szmery. Tym obja­
wom towarzyszą także uczucia palenia w żo­
łądka.

Zwykłą formą „aury4 motorycznej jest nie­
spokojne bieganie tam i napowrót przed ata­
kiem, który wogóle bywa tern silniejszy i bar­
dziej niespodziewany, im słabsze są objawy, atak 
poprzedzające.

„Aura epileptica4 nie przyczynia się jednak zu­
pełnie do powstrzymania ataku Jest ona tylko 
jego zwiastunem — samego wybuchu burzy ner­
wowej powstrzymać niepodobna.

Dr Clarc na pstatniem posiedzenia Akademji 
medycznej w Nowym Jorku objaśniał epilepsję 
zaburzeniami w mózgu, które wybuchając nagle, 
powoduje niezwykłe pobudzenie czynności mu- 
skułów. Jeżeli wzburzenia mózgowe powstają 
wolniej i łagodniej, wtedy następują objawy po­
przedzające atak, a zwane „aura epileptica4.

U epileptyków znajdujących się w rekonwa­
lescencji, same ataki unikają, pozostaje tylko ich 
ślad — „aura4.

Niezmiernie ciekawemi są przejawy epilepty­
czne, zwane przez dra Clarco „aurą intelektual­
ną4. Chory wpada w ciężki pół-een, w rodzaj 
zadumy, w której przypomina mu się wszystko, 
co kiedykolwiek przeżył. Przypomnienia te są 
tak silne, że chory jakby drugi raz przeżywał 
swoje życie.

Duchowni buddyjscy, mówi dr Clarc, dozna­
ją  zapewne czegoś podobnego, gdy śnią o tern, 
co przeżyli w szeregu wcieleń na innych pla­
netach.

Interesującym jest fakt, że wogóle skłonni 
są do epilepsji ladzie o słabych kwalifikacjach 
umysłowych, a jednocześnie podlegali tej choro­
bie gjnjusze tej miary, co Napoleon i Dosto­
jewski.

Niektórzy epileptycy miewają podczas „au­
ry 4 uczucie niewysłowionej rozkoszy. Dostojew­
ski niejednokrotnie opisywał ten stan.

ZH ŚWIATA
Naukowe badania Nowej Ziemi. — Nowe obser­
watorium słoneczne i meteorologiczne. — Śmierć 
ze strachu. — W yrok na sprawców zaburzeń w 
Kijowie. — Wybuch Wezuwiusza. — Budżst 

sułtana. — Wydalenie psa.
N a u k o w e  b a d a n i a  N o w e j  Z i e mi .  — 

Pomimo licznych wypraw podbiegunowych w o- 
statnim dziesięciolecia, obszerna, bo przeszło 92 
tysiące kilometrów kw. licząca, wielka, podwój­
na wyspL rosyjska, Nowu Ziemia, w północnych

częściach morza Lodowatego, przez małą tylko 
garstkę kolonistów zamieszkaną, była dotychczas 
kopciuszkiem badań podbiegunowych Na brze­
gach wprawdzie czyniono różne poszukiwania, & 
wielka wyprawa Nordenskjrlda odwiedziła ją  w 
roku 1875. Do wnętrza jednak ciekawej wyspy 
lodowej żaden jeszcze badacz nie przedsiębrał 
wyprawy. Dopiero geolog szwedzki, dr Eckstam 
z uniwersytetu w Upsali, który poprzedniemu 
swemi podróżami po stronach podbiegunowych 
zyskał już rozgłos w świecie naukowym, zdołał 
rozbudzić w szerszych kołach zajęcie się Nową 
Ziemią. Udało ma się zapewnić projektowanej 
wyprawie nietylko materjalne poparcie kilku 
prywatnych mecenasów, lecz i opiekę króla Oska­
ra, który również pewną część kosztów ponosi 
ze swej szkatuły. Po odbyciu w r. 1900 wypra­
wy próbnej do tej wyspy, dr Eckstam zabrał 
się dc przygotowania głównej wyprawy, mającej 
wyruszyć obecnie. Główną uwagę zwraca badacz 
na geologiczne i biologiczne stosunki wnętrza 
oraz zbadanie tak zwanej „Ziemi Liedtkego4.— 
Sztab naukowy wyprawy składać się ma z geo 
loga, zoologa, botanika, hydrografa i meteoro­
loga. ** *

N o w e  o b s e r  w a t o r  j um s ł o n e c z n e  i 
m e t e o r o l o g i c z n e .  Nauka o niebie szwan­
kuje bardzo pod tym względem, że badanie 
gwiazd co do przestrzeni niedostatecznie jest po­
dzielone, lecz przeważnie prowadzone bywa w 
w północznej części pasa umiarkowanego. Zaró­
wno półkula południowa, jak i okolice podzwro­
tnikowe zostały w tym względzie zaniedbane. 
Obecnie słynny fizyk, prof. Langley, dał inicja­
tywę założenia wielkiego obserwatorjum w po­
bliżu zwrotników. W piśmie swem do Instytutu 
popierania nauk im. Oruegiego wskazuje na to, 
że podobne przedsięwzięcie nietylko wielkiej jest 
wagi dla czystej nauki, lecz również i dla wy­
jaśnienia związku między działalnością słońca i 
wielkiemi wahaniami klimatu, które n. p. powo­
dują głód w Indjach. Należy przypuszczać, że 
Instytut Camegiegn przy obfitych swych środ­
kach uważać będzie poparcie tego projektu za 
obowiązek. Według Langleya koszta wykonania 
jego planu wynosić będą około miljona rubli. 
„Oznaczenie ilości cieplika, dostarczanego coro­
cznie ziemi przez słońce, równa się oznaczeniu 
siły, dzięki której wszystko żyje i rusza się na 
naszej planecie, a prawie zupełnie nieznaczne 
słabe zmiany tej ilości cieplika są prawdopodo- 
bnemi przyczynami zmiennego charakteru pór 
roku i braku lub nadmiaru w zbiorach zbóż na 
całej ziemi4. Z badań, przeprowadzonych w o- 
statnich latach, zdaje się możebnem, że poznaw­
szy te zmiany, będziemy mogli tak dobrze prze­
powiadać lata urodzajne i nieurodzajne, jak dziś 
stacje meteorologiczne przepowiadają nadchodzą­
cą burzę.

* * *
Ś m i e r ć  ze s t r a c h u .  Zwykle ludzie, je­

żeli umierali ze stracha, to naturalnie w obawie 
śmierci. Aby jednakże samobójca umarł ze stra­
cha przed śmiercią — tego jeszcze nie bywało. 
Taki fakt zdarzył się jednak na jednem z przed­
mieść Londynu. Niejaki Holloway, 45-letni por- 
tjer, od dłuższego czasu przebywał w szpitala, 
chory na serce. Choroba była nieznaczna, ale 
wskutek różnych przyczyn, chory postanowił 
sobie odebrać życie. W tym celu wypił pewną 
ilość kwasu karbolowego i poderżnął sobie gar­
dło scyzorykiem, wkrótce zaś potem umarł. Przy­
wołany lekarz stwierdził, że ani ilość kwasu 
karbolowego, wypitego przez samobójcę, ani też 
rana na szyi nie byłaby w stanie spowodować 
śmierci, która nastąpiła jedynie wskutek udaru
sercowego, pod wrażeniem okropnej chwili.** *

W y r o k  n a  s p r a w c ó w  z a b u r z e ń  w 
K i j o w i e .  „Kijewlanin4 zamieszcza spis osób 
skazanych przez kijowskiego jenerał-gubernatora 
za udział w zaburzeniach ulicznych w Kijowie, 
razem 186 osób z terminem kary (aresztu) od
dwóch tygodni do trzech miesięcy

** *
W y b u c h  W e z u w i u s z a .  Mieszkańców 

wiosek, położonych a stóp Wezuwiusza, zaczyna 
ogarniać coraz większy niepokój. Wybuchy bo­
wiem Wezuwiusza nie ustają i coraz częściej 
daje się słyszeć przeciągły huk podziemny. Duże 
potoki lawy zaczynają spływać coraz niżej. Za­
grożona już jest poważnie stacja kolejki na We­
zuwiusz. Od trzech dni krater wulkanu wyrzuca 
wraz z popiołem i lawą wielkie kamienie na
znaczną nieraz wysokość.

*£ *
B u d ż e t  s u ł t a n a .  Roczne wydatki sułtana 

tureckiego obliczają na sto dwadzieścia miljo-
nów franków. Z tego około trzydziesta mil jo­
nów idzie na utrzymanie haremu, około dwudzie­
stu miljonów pochłaniają podarunki, mniej wię­
cej tyleż utrzymanie pałacu. Na osobiste potrze­
by AbdulHamida pozostaje, po odtrącenia wszyst­
kich wydatków, zaledwie miljon franków.
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W y d a l e n i e  — p sa . W tych dniach przy­

był koleją z Warażdynu do Wiednia wielki pies 
rasy nenfnndlandzkiej. Nie byłoby w tern nic 
dziwnego, gdyby me okoliczność, że czworonóg 
ów został urzędowo wydalony z granic króle­
stwa Eroacji i Slawonji. Rzecz tak się miała: 
Pies ów niezwykłej wielkości, będący własnością 
pewnego kupca w Warażdynie, budził postawą 
swoją niepokój na ulicach spokojnego miasta. 
Raz, w przystępie dobrego humoru, przewrócił 
chłopca, który mu na drodze stanął. Zdarzenie 
to było doskonałym dla policji warażdyfiskiej* 
pretekstem dla skazania na śmierć psa, rzekomo 
niebezpiecznego. Czyswciel miasta otrzymał roz­
kaz wykonania wyroku. Sprzeciwił się temu atoli 
właściciel zwierzęcia i, przedstawiwszy świade­
ctwo weterynarza, że pies jest zdrów zupełnie, 
podał prośbę do magistratu, aby wyrok cofnięto. 
Po kilku dnłaeh nadeszła odpowiedź od Rady 
miejskiej: magistrat uwzględnia żądanie petenta 
wyjątkowo i to pod warunkiem, że pies niebez­
pieczny opuści granice królestwa Kreacji i Sla­
wonji w przeciągu dni ośmiu. W razie przeci­
wnym wyrok będzie wykonany. I  oto dlaczego 
pies kupca z Warażdynu powędrował do Wie­
dnia.

K R O N IK A
Kaleainrzyk kaiolalay. DaŁS środa Stefana króla i Ka- 

liksty mę zenniczki; we czwartek Enfemji panny i Zen o 
na męczenników.

Muarzyk aatraaaalazay. T s ió 1. iłońaa rospoozęł się 
dziś o gods. 4 minut 58 zachód przypada o godz. 6 mi­
nut 22, długość dnia godzin 13 minut 24.

Kmpqj«le ty łk a  u O h n e i« y a i  1

SE KI 1JV .
Nowe koło wodne. Pan Zygmunt Dyonizy 

W i l h e l m  z Rymanowa donosi nnm o nowej 
kons trnk^ji koła woonego, przez siebie wynale­
zionej, która to konstrukcja ma zapewnić kołu 
wodnemu daleko mniejszą zatratę energii na 
rzecid obrotu koła, tarcia i t. d., które w istnie­
jących systemaeh pochłaniają od 20 do 65 prc.; 
koło. systemu p. Wilhelma usuwa te straty i 
zmniejsza je  do minimum, więc tern samem 
zwiększa w znacmym stopniu efektowną pracę 
maszyny. Szczegóły wynalazku, rzecz jasna — 
pozostają własnością p. Wilhelma, na razie, nie 
może się z publicznością podzielić nimi. Komuni­
kuje nam tylko takie dane: „koło mojest lekkie 
a mocne, zbudowane z żelaza i blachy. Wał że­
lazny Koło moje chwyta każdą niemal kroplę 
wody spadającą na nie.

Koło to wyzyskać może nawet wody sto­
jące, z wód bieżący eh zużywać zdoła siłę na­
wet małyeh strumyków, których przypływ me 
przewyższa 10— 12 litrów na sekundę. Rzecz 
naturalna, że budowa i wymiary koła muszą od­
powiadać tej lub innej energji i naturze wody“.

Ponieważ p. Wilhelm nie rozporządza fan- 
duszami niezbędnymi dla zbudowania modelu, 
przeto za naszem pośrednictwem pragnie zain­
teresować sfery przemysłowe i uzyskać mo­
żność wprowadzenia w czyn swego pomysłn

Nie jesteśmy fachowcami i nie możemy na­
wet teoretycznie ocenić doniosłości technicznej 
wynalazku p. Wilhelma, wiemy jednak to tylko, 
że gdyby za granicą ktokolwiek wpadł n a w e t  
n a  u t o p i j n y  p o m y s ł  tego rodzaju, to na 
drugi dzień, miałby dziesiątki ofert na wykona­
nie modela.

Miejmy więe ufność, że i nasze firmy nie 
odmówią pomocy p. Wilhelmowi.

Grybów. (.Kara za powrót do kraju. — Odgrze­
banie zwłok syna z tęsknoty. — Kara).

We wsi M«zalnioy pod Grybowem, upaliły się 
przed ośmiu laty doszczętnie budynki mieszkalnn i 
gospodarskie wraz z całym inwentarzem żywym i 
martwym, 70 letnim gospodarzom: Piotrowi i Apo­
lonii małżonkom Kiełbasom, którzy nie mając u- 
bezp eozonyoh woaie budynków, ani inwentarzy, po­
zostali bez dachu i ohleba. W tej więc nędzy chcąc 
odbudować spalone zabudowania i sprawić inny in ­
wentarz, wysłali swego 17 letniego syna Piotra 
Kiełbaję do Ameryki za robotą, celem przysyłania 
im swoich zaoszczędzanych pieniędzy, na odbudowa­
nie tychże i sprawienie nowyih inwentarzy. Praco­
wity chłopak przesyłał rzeczywiście swym rodzicom 
przez ośm lat przeszło 3000 K . za które odbudowa 
li swój dom i iune budynki gospodarskie, orai zaku­
pili nowy inwenłari żywy i martwy. Gdy rodzice 
mieli już wszystko napowrót, sya jak przyzuaje, tę ­
sknico tt krajem, wrócił obecnie po ośmioletniej by­
tności w Ameryce do domu rodzicielskiego

Zaraz po przybyciu do domu, zgłosił się do sta­
rostwa w Grybowie z oś wi a leżeniem gotowości do 
stawienia się do komisiipoborowej. Starostwo jednak 
oddało tę sprawę proknratorji państwa w Nowym 
Sączu, która oskarżyła biednego syna o wyBtępek 
uchylenia się od poboru i wskutek tego trybunał 
karny w Nowym S 'czu skazał Kiełbasę za ten wy 
stępek na 3 dni ścisłego aresztu i 5 Kor, kary.

W Izbach, wsi pod Grybowem, gospodarz W a­
wrzyniec Wawrzykowski tęskniąc za swym oynem, 
udał się na cmentarz, odgrzebał grób syna, wybrał 
trumnę, otworzył ją  i po oglądnięciu zwłok syna, 
zamknął napowrót trumnę, wsunął ją  do grobu i za­
sypał. W tym czynie stęsknionego ojca dopatrzyła, 
się prokuratorja państwa w Nowym Sączu występku 
za który trybunał karny skazał go na 3 dni aresztu.

Z&kopane. (Fałszywy redaktor o kradzież przed
sędem).

Do Zakopanego przybył ze Lwowa między inny 
mi wycieczkowcami 20 kilkoletni Edward Borkiewicz 
nosząc napis: „Wyoieczkowiec ze Lwowa". Borkie­
wicz kolportował egzemplarzami „Dźwigni", chodząc 
po willach także za prenumeratorami, którym przed­
stawiał się jako przyszły redaktor Gazety cukierai- 
otwa", mającej wychodzić we Lowie i jako współ­
redaktor gazety przemysłowo-handlowej we Wiedniu. 
W zakładzie dra Chramoa fałszywy redaktor wszedł 
do mieszkania dra Miarczyńskiego, adjunkta sądowe­
go, a zastań szy go śpiącego, a ua stoliku zLty ze­
garek z łańcuszkiem wartości 200 K. zabrał zegarek 
z obawy, jak twierdz’, aby go kto nie ukradł N a­
stępnie udał się do kantoru wymiany, aby go spie­
niężyć. Na szozęśsie spotkał go irspektor i odebrał 
mu zegarek z łańcuszkiem i oddał go właścicielowi, 
a fałszywego redaktora odstawiono do aresztu, skąd 
przewieziono go do wiezienia śledozego sądn obwo­
dowego w Nowym Sączu.

Wczoraj zasiadał fałszywy redaktor na ławie o- 
skarżonych przed trybunałem orznkająoym karnym 
w Nowym Sączu, oskarżony o zbrodnię kradzieży. 
Trybunał uzaał OBkarżoaego w.anym zarzuconej mu 
zbrodni i skazał go na miesiąc ciężkiego więzienia, 
obostrzonego postem co tydzień.

Zasądzony bronił się sam i tłomaozył się nie­
śmiało, że zegarek zabrał, aby go nikt uie ukradł, 
a sam nie m ał żadnego zamiaru kradzieży, czemu 
jednak trybunał nie uwierzył.

Hakatyścl pr .eclwko ruchowi pOiskiemu na 
Śląsku. Dnia 13 września b. r. urjądzają hakatyśoi 
w Gliwicach zjazd członków śląskich grup lokalnych. 
Przemawiać będą: pozasłużbowy prezes rejenoji p.
Hoyer, p. Tiedemann z Jeziorek i adwokat Wagner 
z Berlina. Nazajutrz uczestnicy zjazdu zwiedzą ko­
palnie i huty w obwodzie przemysłowym. J u t w so­
botę 12 Trześnia odbędzie się posiedzenie głównego 
zarządu i  ogólnego wydzułu. Z powodu tego ziazdu 
hakatystów piszą gazety niemie ikie : Na Śląikn Środ­
kowym i Dolnym stosunki góżuośląskie są w w ię­
kszej częśoi nieznane, istnieią tam o rozmiarach pol­
skiej a g itz - i na Górnym S ąsku tylko niejasne wyo­
brażenia. Udział w zjeźizie gliwickim bezwątpienia 
przyczyni się do wyjaśnienia zapatrywań Niemców o 
stosunkach górnośląskich i do przedstawienia in. po­
trzeby zorgai izowania niemieckich usiłowań odpor­
nych.

Szykany pruskie. W Bobo wie w Prusach Z a­
chodnich miało się odbyć w zeszłą niedzielę zeb-a- 
nie celem założenia Tówarzystwt ludowego. Zjechało 
się. jak piBzą do „Pielgrzyma", bardzo wiele osób z 
okolicy. Przed rozpoczęciem komiBsrz policyjny p. 
Maurach oświsdczył. że nie pozwala na odbycie ze­
bran ia , ponieważ d r z w i  n i e  o d p o w i a d a j ą  
p r z e p i c o m  p o l i c  y j nym .

Brutalaosć rosyjskich władz celnyih Kore­
spondent „Kurjera Poznańskiego" pisze: Nadeszła po­
ra powrotn z letnich z zagranicy wycieczek, a zara­
zem przejazdu przez roziuaite ko~iory celne. Kto z n b 
przejeżdżał kiedykolwiek przez pruską, anstrjaoL^ lub 
francuską granicę, ten łatwo przypomni sobie, jak u- 
przejmi i względni są tam nrzędnioy celni. Zupełnie 
inaczej niebie ty, dzieje się na komorach rosyjskich. 
Każdy, kto dla jakichkolwiek powodów udawał się 
z Rosji za granicę, niema woale zamiarn nic przemy­
cać, a w walizie swojej prócz rzeczy do osobistego 
użytku służących, nawet nic „nowego" nie poBiada, 
każdy, powtarzam d’ży już na myśl spotkania się w 
drodze powrotnej z ordynarną zgrają „celników" wyż­
szego i niższego stopnia, którzy opadną go, jak sfo­
ra zgłodniałych chautów biednego zająca, Cżurpią i 
niszczą jego rzeczy szykanując go na wszelkie sposo­
by, radziby zajrzeć nietylko do jego kieszeni, ale 
nawet i do duszy, czy tam niema czasem ukrytej 
paczki cygar, lub kiika łokci naterji. Dzieje się to 
zaiste nie od wczoraj, ale brutalność owe. spotęgowa­
ła się niepomiernie p r z e z  n o w e  r o z p o r z  ą d  ż e ­
n i  e r z ą d o w e ,  k t ó r e - o  t r e ś c i ą  j e s t ,  i ż  k a ż ­
dy,  k t o  o d k r y j e  k o n t r a b a i  dę,  ma  p r a w o  
d o  p o ł o w y  j e j  w a r t o ś c i ,  l n b  n a ł o ż o n e j  k a ­
ry.  Zatem zarobki pasów celników zwiększyły się o- 
grom nie: jak dobrze pójdzie, taki członek komory

zarobi do kilkaset rubli dziennie, lecz z tego wynika, 
iż zwiększyła się również i brutalność tych panów.

Teraz ciąguą oni wodę fu  swój młyn, więc nie­
ma granic ich gorliwości. Nietylko tacy, których mo- 
żnaby podejrzywaó o chęć ukrywania jakiegoś towa­
ru, ale Indzie poważni, zasłużeni czasem oięko oho- 
n y , kobiety przyzwoite, żony i córki wyższych urzę­
dników, narażone są  na nieprzyjemności nawet ze 
strony prostych, gburowatyoh ludzi, t. zw. „artelszcsy- 
ków". Na-zekania na to słychać zewsząd, szczegól­
niej ze strony podróżnych zagri ioznych, którzy n  
siebie nie są przyzwyczajeni, aby ich trakiow rtc jak 
głupie i krnąbrne dzieci, albo jak z z ierzętu

Śmiertelność dzieci w Warez&wle. W osta­
tnich czasach wzrosLa znacznie śmiertelność pomiędzy 
dziatwą, a główną przyczyną śmierci aą choroby żo­
łądka i kiszek. Lekarze za przyczynę tych chorób 
podają niezdrowe mleko, co skonstatowano w wielu 
wypadkach, a także pewne zakażenie wody wiślanej 
i ostrzegają przed jej użyciem zalecając gaazeaie pra­
gnienia wodą przegotowaną. Jednego dnia w ubie­
głym tygodniu na ementarzaoh warszawskich pocho- 
waao 38 dzieci.

Newy przemysł polski- W Warszawie w han­
dlu ukazały się pierwsze transporty próbne skór wy- 
prawnyoh z ryb morskich, wężów i krokodyli, m de- 
słane przez garbarzy amerykańskich. A jend zawią­
zali stosunki z Ameryką w <elu wyparcia z rynków 
tutejszych wyrobów przeważnie imitaoyjnyoh z fa­
bryk niemieckich.

Przyboczna radd cenzuralna dla Bukowiny.
Rząd krajowy w Czerniowcach powołał do przybo­
cznej rady cenznralnej dla literatury polskiej radcę 
sądowego Zygmunta D w o r s k i e g o ,  prcfeeora uni­
wersytetu dra Emila K a ł u ż n i a o k i e g o  i  radcę 
rządu krajowego Bazylego D u z i n k i e w i o z a .  Dwaj 
ostatni, jakoteż radca wyższego lądn  Włodzimier J  a- 
s i n i o k i, zostali ustanowieni członkami tej rady cen- 
zuralnej dla literatury ruskiej.

Hr. Lanckorońskl nie wie czy istnieje kate­
dra W Płocku, brzed kilku dniami ogłosiła „W. 
Allg. Ztg." pt. „Prawo v,to mecenasa sztuki". — 
W feljttonie tym autorira bardzo ujem ne wyraziła 
się o polskiej broszurze hr. Karola Lanokorońskiego 
w sjrzw ie restauracji katedry krakowskiej. Autorka, 
znana tutejsza pisarka Berta Zuckerkandl, podniosła 
jeBzoze pizeoiw hr. Lanckorańskumu zarzut, jakuby 
wpłynął na biskupa płookiego, aby tenże o f a ą ł  za 
mówienia dla tamtejszej katedry, poczynione u  arty- 
ety-malarza Mełioff ra. Hr. Karol Lanokoroński ig ł t  
sza dzisiaj w „W. Allg. Ztg." dłagi list, w którym 
zt ja  wszystkie zarzuty i o ś w i a d c z a ,  ż e  n i e  
w i e d z i a ł  n a w e t ,  o z y  w P ł o c k u  j a k a ś  k a ­
t e d r a  i s t n i e j e ,  a wreszcie zapowiada publika­
cję niemiecką swej polskiej broszury.

Lew Tołstoj Znakomity autor „Zmarłychwsta­
nia" obchodzić będzie 11 września b r. siedtndzie- 
siątą piątą rocznicę swoich urodzin. Pomimo pode­
szłego wieku i trzech ciężkich, w ostatnich lriaoh  
przebytych chorób, zdrowie Tołstoja &ie pozostawia 
podobno nic do życzenia, a jego władze umysłowe 
nie straciły nic, jak zapewniają, z dawnej świeżo­
ści. Kończy on obecnie romans p. t. „Hadzi Mnrad", 
którego akcja rozgrywa się pod panowaniem Mikoła­
ja  I.

Kardynał Moran arcybiskup z Sydney, podąża­
jąc na konklawe, dopiero teraz przybył do R ymu. 
Wyjeżdżając sądził, że się spóźai, ouciał jednak od­
dać czołobitność nowemu Papieżowi.

Kardynał Moran został przyjęty na O B s b n e j  au- 
djenejl przez Papieża.

Następca arcybiskupa Vauphana. Na katoli­
ckiej stolioy arcybiskupiej Westmmsteru, osieroconej 
przez śmierć kardynała Vaaghana, znsiadl ob zenie 
F r a n c i s  B u r n e ,  dotychczasowy biskup w South- 
wark, najmłodszy z członków episkopatu katolickie­
go w Anglji. Nowy prymas w Anglji ma zaledwie 
42 lat.

Polacy we Francji. W ostatnich czasuuŁ kilku 
Polaków znajdujących się w służbie francuskiej *7” 
skało odznaczenia. I  tak : inspektor jeneralny, p- 
Niewę/rłowski został mianowany oficerem Legji hono­
rowej. Ta sama nominacja spotkała konsula francu­
skiego w Montrealu p. Alfreda Kleczkowskiego, tu­
dzież szefa bataljonn w drugim pułkn oudzoziemękia, 
p. Gasztołda Bułharowskiego. Kawalerami Legji ho­
norowej zostali mianowani pp.: Djonizy Syderski, 
ohemik-inżyuier w Paryńn, Filip Sabiński, przemy­
słowiec w Iwry i Paweł Zawiski główny iożymier 
kolei wschodniej.

K R A K Ó W  2 września.
Wspóln i adoracja męska Przenujświętszego Sa­

kramentu w kościele SS. Felic„anek na SmoleńBłrc 
odbędzie się w niedzielę 6 września b- r. od godziny 
3-ej do 4 -ej po południu. Zarząd bractwa zaprri *  
wszystkich swych członków.

P. Antoni TylkC prosi nas o zaznaczenie, że 
wczoraj wniósł z powodów od niego niezależnych re­
zygnację ze stanowiska naczelnika biur w Towar*"/' 
stwie kredytowem ręk" dziełu1 kó w i p-cymysłowców 
na reoe Rady Nadzor#.»i p, Karola Markusa.

P'

Bieliznę męzką, 
Krawaty, Rękawiczki. 

Łaski, Parasole

. Skład Kapeluszy i Przyborów do podróży
|  Z D Z I S Ł A W A  Z D A N O W I C Z A
g  w Krakowie ul. Sławkowska 3,

1774 (Hotel Saski). Te!. 516.
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Kr 239 . G Ł O S  N A R O D U - 1 dni* 2 września 5
Prezydent m. p. Frled jmj ?o usuń k '~>-

ju  objął v  diun weiorajszjr. ędo-.*1
Komitet sprowadzenia z * - ck ś. p. Henryka 

Siemiradzkiego odbył wczon. panowie pu*,: 4z aie 
*od przewód uetwem prezydei & m, p. FriiA i1 j*

Według programu, zwłoki, z  oworra kolejo .-.-ogo 
zostar^ przeprowadzone do ko# >a Msijertiago bes 
ostentacji wczesnym rankiem, a, iopiero po naboi* 
Btwie odbędzie s.ę pochód na £ całkę.

Karawan będzie siedmioro~n> jak waj wyiaz/  
ile na to pozwolę druty tramwaju elektrycznego, c i i  
dobny do karawanu Mickiewicza lub Kraszewskieg

Data pogrzebu przypadano między 20 wrzedo;£ » 
1 psźlziernika.

Nabożeństwo w kość tle  Maija 'm rozpoczi ,-ę
0 godz. 9 rano. ;a>

Go do przemówień nie powzięto dotąd jeszcze ł a ­
dnej uchwały. i.

Czynności Iniyntera miejskiego i ? p Eustach/.*
Ś m i a ł  o w s  k i m  z du. dzisiejszym ,powierzone zo­
ra ły  adiunktowi budownictwa miejskiego p. Teodo­
rowi R i e  d l  o w i — kierownikowi miejskiej tsbryki 
płyt ohoduikowycL

Ruch budowlany w Krakowie w obecne,' chwili 
ogranicra się na rozpoczętej budowie szkoły wydzia­

łowej przy ul. Topolowej, rozpoczętej budowie sk ła ­
du dekoracji dla teatra miejskiego przy ul. Badzi- 
wiłłowskiej, tudz et będącej r  toku budowy kamie­
nicy przy ul. Wolskiej pa miejscu D rukam i uniwer­
syteckiej ; pani Krzytanowska z Dębaik buduje je ­
dnopiętrowy dom frontowy przy ul. Biskupiej według 
projektu prof T. Talowekiego. Wreszcie w ul. Ka­
noniczej 1. 19 podwytszono dom o jedno piętro pod 
kierunkiem budowuierego p. J . Matusińskiego

W toku są roboty restauracyjne przy kilku św ią­
tyniach krakowskich. Oprócz restauracji wieży ko­
ścioła Marjackiego pod kierunkiem architekta dra 
Zubrzyckiego, zarząd parafialny przystąpił do odno­
wienia dwóch pinakli od strony Małego Bynku pod 
kierunkiem architekta p. Hendla.

Kościół ów. Katarzyny ozdobił p. K. Knaus \rspa- 
u ałemi iglicami kamiemnemi na filarach odpornych 
w około prezbiterjum w miejsce zniszczonych.

W kościele 0 0 . Franciszkanów kończy p. Knaus 
odnawiać nawę główną, a fasadę kościoła św. P io­
tra odnawia p. Hei del. Wreszcie przebudowę kościo­
ła  św. Florjaua ukończył p. Kryłowski.

Pożegnanie W „Eleuterji". Na zwyczajnom nie- 
dzielnem zebraniu członków „Eleuterji", uświetnio- 
nem bardzo zajmującym i statvstyczuemi ur.tami po­
dartym odczytem, członka p. Brombergera p t.: „A l­
kohol a zbrodnia" — żegnano dnia 30 sierpnia do 
Wiednia przeniesionego, bardzo gorliwego szlocha w y­
działu, p. Tadeusza Tabaezyńskiego. Po akończonem 
zebraniu odprowadzili wszyscy obecni członkowie p. 
T. na dworzec kolejowy, a jedLa z i zdobnych Eleu- 
terjanek, panna H., wręczyła p. T. bukiet z żywych 
kwiatów z serdeczną podzięką za dotychczasową wy­
datną działalność Tow. „Eleuterji".

Dosttwy. Dla okręgu D y r e k c j i  k o l e i  p a ń ­
s t w o w e j  w e  L w o w i e  i udarem będzie w dro­
dze ogólnego przetargu sporządzanie uniformów służ­
bowych i dostawa wyrobów kuśaierakich, potrzebnych 
W latach 1904 i 1905 przemysłowcom, mogącym się 
Wykazać dokomamemi w większych rozmiarach, podo- 
bnemi robotami lub dostawami. Sporządzenie unifer­
mów obejmuje jedynie skrojenie i szycie z dodaniem 
li tylko małych dodatków, podczas gdy mateije na 
Wierzchy i podszewki dostsrezone będą przez zarząd 
kolejowy. Dostawa wyrobów kuśnierskich odnosi się 
do zupełnego wyrobu kożuchów nagich i podbić fu- 
trzaiych do paletotór Oler> należy wnieść do dy­
rekcji kolei państwowej we Lwowie najdalej do dnia 
30 września 1903, godz. 12 w południe Bliższych 
iaformacyj udziela Izba handlowa i przemysłowa w 
Krakowie.

D y r e k c j a  k o l e i  p a ń s t w o w y c h  t e L w o -  
w i e  ogłusza dostawę: 1) Sukna i wełnianych mate- 
ryj. 2) Płótna i materyj bawełnianych. 3) Potrzeb 
dodał kowych do uniformów, dla podurzędników i d u g  
°kręgu dyrekcji kolei państwowych w Krakowie, 

"owie i Stanisławowie. Oferty nsleży wnieść do 
dyrekcji kolei państwowych we Lwowie, najpóźniej 
do 30 września 1903. godz. 12 w południe.

Bliższych informaeyj udziela Izba handlowa i 
przemysłowa w Krakowie.

Dy r e k c j a  ko l e i  p a ń s t w o w y c h  w Kr a ­
kowi e  rozpisuje publiczną rozprawę ofertową ua do- 
?**wę robót krawieckich, t. j. konfekcji uniformów
1 os dostawę towarów kuśnierskich dla podurzędni- 
kśw i eług okręgu dyrekcyjmego krakowskiego na
61,8 od 1 stycznia 1904 do 31 grudnia 1905. Kon- 
fekcj» uniformów obejmuje krój i szycie z mniejszy- 
joi doda kami, zaś dostawa towarów kuśnierskich o- 
Ujmuje wykonanie kożuchów i kurt, oraz czapek z 
mateijtta przez dostawcę d starczyć się mającego, 
oraz obszywanie krytych kożuchów i kurt puklem, 
otóre dostarcz,” zarząd kolejowy.

Oferty należy wnieść na ręce naczelnika urzędów 
Pomocniczych dyrekcji kolei państwowej w Krakowie 
‘ ojdalcj do dnia 30 WTz°śi»ia 1903, srod*. 12 w po-

ładnie. Bliższych informaoyj udziela Izba handlowa
1 przemysłowa

Z chwil powodziowych. Dowiadujemy się, że 
około dostarczenia łodzi dla mieszkańców Zwierzyń­
ca, powodzią dotkniętych, głównie się zasłużył na­
czelnik gminy Zwierzyńca p. Wawrzyniec Łazarski. 
Wiadomość tę tern chętniej umieszczamy, ponieważ 
doniesienia innych pism niezgodnie z prawdą w nłem 
świetle przedstawiły działalność p. wójta.

W sprawie pó dr ożeni a mięta. W dzielnicy Kle­
p an a  przy ulicy Długiej pozostali przy dawnych ce 

iań r z e ź n i  cy s k l e p o w i ,  Jan Bobek i  Łukasz 
Miszczyński.

Wielki DOŻar wybuchł wczoraj we wsi B z ą s k 
- .o Mydlnik. Na miejce wypadki! za zezwoleniem 
prerydeuta miasta p. Friedleina wyjechał IV plutim 
miejskiej straży pożarnej pod komendą brandmistrza 
®. iszy Dzięki usilnej pracy krakowskiej straży, 
któ-a w ciągu mieBpełna pól godziny przybyła na 
miejsce i pizy pomoey innych straży i wojska zdoła­
no pożar zlokalizować około godziny 10 wieczorem. 
PaBtwą pożaru prćło szesnaście zagród z chatami, 
pełoemi stodołami i stajniami a zginęła też część in ­
wentarza. Ofiar w ludziach nie było Przyc-.yaa po ­
żaru nie wiadoma. Domy po większej części były u 
bezpieczone.

Straż krucowska powróciła do keszar o godzinie
2 w nocy.

Epidemia. Czerwona negenka epidemicznie wy­
buchła pomiędzy żołnierzami kawalerji w okol cy Ko- 
bienyna. Aż 40 żołaierzy naraz umieszczono w szpi­
talu wojskowym.

Teatr ludowy, p. w. Angelus zawiadamia nas, 
że nie myśli starać się o objęcie teatru ludowego

Targ owocowy na Małym Bynku, nie wyjmu­
jąc dni targowych, jest od dwóch tygodni codzien­
nie ożywiony. Oprócz szlachetnych owoców dostar­
czanych stałym straganem  już to z naszych ogro­
dów, już to nawiezionych z obcych stron, jak wino- 
grora kuracyjne węgierskie i bi defisk e , opróc* brzo­
skwiń i moreli, tadzież całych stosów melonów, ka­
wonów i arbuzów, pojawiły się nader obficie śliwki 
węgierskie, sprzedawane obecnie po 20 halerzy za 
jeden kilogram

Obok tych owocó w okoliczny lud wiejski codzien­
nie dostarcza owoców swojskich z własnych sadów: 
jabłka (papierówki, sztertycy, oliwki, kalwinki i ra j­
skie); gruszki (bery, olbrzym e baby, słodkie witar- 
nie, panny, jakubówki, owsianki, maszkatki, małgo- 
rzatki i ulęgałki); ze śliwek zaś dorancje, reukloty 
zielone i białe, kobyły i lubaszki.

Z jagód zjawiają s :ę jeszcze czasami poziomki, 
borówki i maliny, a w znacznej ilości ostrężyny i ja ­
gody leśne do smarzenie w cukir.e.

Poljcja aresztowała dwóch kelnerów. Bernarda 
Fein-ra i Władysława G<rąi zkę Pierwszy mając za­
ufanie gospodai a kantyny w żoe-arach areyksięoia 
Budolfa — podkradał systematycznie kasę z p ie­
niędzmi. a skradzioną zdobyczą dzielił się z Gorącz­
ką, z którym obaj byli w porozumieniu.

Miljonowa dziedziczka Klementyna L. zgłosiła 
się onegdaj do pani hi Antonie wej Potockiej w Ol­
szy z prośbą o pożyczkę 6000 koron na cele odzy­
skania kilkomiljonowego spadku w Ameryce. Odpra 
wiouo ją  ma się rozumieć z niczem.

W drodze powrotnej do Krakowa spotkał ją  
wzebmiBtrz żandarmerji, który mądrą panią Klemen­
tynę delikatnie zapytał o nazwisko. Zapytana cdpo- 
wiedziała z oburzeniem, że jest „wielką panią, któ 
rą  zna i p delegat i p. radca Swolkiea" i dlatego 
przed żandarmem nie myśli się usprawiedliwiać.

Dochodzenie pokazało, że „wielka pani" chętnie 
wyłudza pieniądze pod pozorem wydobycia wielkiego 
spadku, który jest amerykańskim humbugiem.

NEKROLOGJA.
W niedzielę 3C z. m., zmarł w Podgórzu dr 

Franciszek W i n k o w s k i ,  były odwokat krajowy i 
poseł do Bady pańrtwa, jeden z najgorli wszych dzia­
łaczy stronnictwa ludowego.

W Inwałdzie, koło Andrychowa, zmarł du. 31 z 
m. ks. Aleksander S t a n e k ,  administrator parafji 
tamtejszej

G z b r y e i s ó  i ( K r a k ó w )  k re u je , sprzedają 
1 najm uje — fortep iany , p ian ina  1 harm onje -  
k rs jo iro  i  -< T tu iczne — now e i przegrane — 
za gotów kę 1 n a  sp ła ty  — ber zaLcski.

Rdp=i tear teatru ■leJskloR*.
W e środę 2 wneśm *.: „O j! Kobiety Kobiety!11 (Les 

femaies wirribles), komedja w 3 aktach Ph. Dumanoir’a
(po rnz 2).

We czwartek 3 ;cśr_ * - „Bolesław Śmiały", dramat 
w 3 aktach St. Wyspiańskiego (po ras 15),

W  piątek teatr ttail auęty.
W  sobotę 5 września: „Konfederaci Barscy", dramat 

w  9 aktach Adai^a Mickiewicza; Warszawianka", pieśń 
z roku 1831, napisał St. W- spiański.

W  niediielę 6 września: „Kościuszko pod Racławica­
mi", obr. hist. w 7 odsł., nap. A. W. Lasota.

W poniedziałek 7 września. Konfederaci Łarscy"

dramat w 2 akt. Adama M kiewicza; „Warszawianka", 
pieśń z roku 1831, napisał St. Wyspiański.

We wtorek 8 wrzećuia: „Obrona Częstochowy", dram. 
his ter w 5 akt., 7 odsł z prologiem Juljana z Porodowa 
(po raz 14).

Dla powodzian.
Akcja Kółek rolniczych.

Depntaeja centralnego komitetu ratunkowego 
T o w a r z y s t w a  K ó ł e k  r o l n i c z y c h ,  zło­
żona z pp Artura Zaremby Cieleckiego, dra Bro­
nisława Dulęby i dra Zygmunta Gargasa. przed­
stawiła dnia 30 sierpnia b. r. reprezentantom 
władz postulaty mające na cela szybka skute­
czną akcję ratunkową dla ludności włościańskiej, 
dotkniętej ostatniemi klęskami elementarnemi.

P. n a m i e s t n i k  nadzwyezaj życzliwie przy­
ją ł deputucję i oznajmił jej, że poprze petyeję 
komitetu ratunkowego, wystosowaną do minister­
stwa kolejowego o zniżki taryfowe dla wysyłki 
uzyskanyeh datków w natarte (zboża i zie­
mniaków).

Na przedłożone zaa dobie podanie, o wstrzy­
manie egzekneji podatkowej wrar z opustem od­
setek zwłoki, o opust podatku grantowego, tu­
dzież uznauie innych podatków bezpośrednich 
za nieściągalne, oznąjmił, że zarządzi wszelkie 
możliwe algi dla ludności dotkniętej klęskami 
elementarnemi.

Nadto oświadezył, iż wyda okólnik do poli­
tycznych władz powiatowych, poiecająe im sku­
teczne poparcie komitetów ratunkowych Towa­
rzystwa Kółek rolmezycli

Następnie ndała się depntaeja do p. m a r ­
s z a ł k a  k r a j o w e g o ,  gdzie również doznała 
żyezliwego przyjęcia. — P. marssalek przyrzekł 
wniesienie sprawy na posiedzenin wydziału kra­
jowego dla poparela akcji centralnego komitetu 
ratunkowego Towarzystwa Kółek rolniezyeh i w 
cela pozyskania reprezentaeyj powiatowych d l a , 
współdziałania z komitetami ratunkowymi po­
wiatowymi Towarzystwa.

Ks. metropolita S z e p t y e k i ,  u którego się 
jawiła depntaeja, w serdeczuyeh słowach przy­
rzekł polecić dnehowiefistwn poparcie akcji ra­
tunkowej Towarzystwa w organie metropolital­
nym.

Następnie X. a r c y b i s k u p  B i l c z e w s k i ,  
w dłuższej rozmowie z członkami depntacji oma­
wiał ssezegóły organis* cji akcji ratunkowej i jej 
praktycznego przeprowadzenia i zażądał; szybkie­
go przedstawienia sobie wszystkich odezw i ko­
munikatów dla wszystkieh 500 perafij swej dye- 
cezji, oznajmiając, że do wszystkich urzędów pa' 
rafialnyeh wyda.ia zostanie knrenda, gorąeo po­
lecająca akcję ratunkową Towarzystwa.

Wreszcie dozntła depntaeja również żyezli­
wego przyjęcia w prezydjnm krajowej dyrekcji 
skarbu, której ezasowy przedstawiciel, radca 
dwora dr. Z a b r z y e k i ,  udzielił parę praktycz­
nych wskazówek, dotyczących zbiorowego wno­
szenia podafi o opnsty podatkowe, wnoszonyeh 
przez gminy w imienia dotkniętych klęskami e- 
lomenurnemi.

W najbliższym ezasie nda się jeszcze do 
przedstawicieli innych władz instytneji.

M a  tead u -artystyczn a .
„Dwutygodnik katechetyczny i duszpasterski*.

Treść Nr. 15, 16 i 17. Nekrolog Papieża Leona 
XIII. — Dekadencja a religja katolicka w liry­
kach Kazimiersa Przerwy' Tetmajera. Ks. Józei 
Koterbski. — Tajemnica Trójcy św. w Starym 
Zakonie. Ks. dr. Jan Beruaeki, kanonik katedr. — 
Pięć kazżt o o wychowania dzieci, Ks. J . Wró' 
bel — Wychowanie ludn w zaraniu dziejów no­
wożytnych. Ks. V?. G. — Szkice katechez na 
tle „Małego Katechizmu* salcbnrskiego. — Eg- 
zorta na początek roku szkolnego. Ks. W łai. 
Wrana. — O nauczan a katechizmu, dogmatyki 
i etyki. — Ustawy szkolne. (D. n.). — Z piel- 
grzymski do Bzymn. (D. n). Ks. dr, Aleksan­
der Peehnik. — Dziś, a lat te rn  80. Ks. M. 
Jeż. — Z liturgiki. — Obrazki z prasy antika- 
toliekiej. — Miscelauea — Wiauorośei ko­
ścielne.

Edward VII we Wiedniu.
Wiedeń 1 wrześniu. Król angielski Edward 

zaraz po przyjeździe przyjął wizytę eesarzr Fran- 
eisuka Józefa, którą w tej chwili rewizyt iwat.

Dzisi«j przed południem król Edward nd.il 
się do grobów cesarskich n TTapncynów i odpra-

\a  rok szkolny
po cenach nlztdch

poiera: wszelkie materyąły piśmienne 
i przy tory szkolne wyrobu krajowego, 
wszelkie zeszyty własnego nakładu, ołówki 
Majewskiego, atrament Tlena, pióra !tp.

Julian Kurkiewicz
Kraków, Mały Rynek. 2231



wił ciche modlitwy nad grobami cesarzowej El­
żbiety i arcyksięcia Rudolfa.

W ciągu przedpołudnia złożył król angielski 
bilety wizytowe u wszystkich bawiących we 
Wiedniu arcyksiążąt i arcyksiężniczek, poczem 
udał się na < niadanie do poselstwa angielskiego.

Lon yn 1 września. „Times* pisze z okazyji 
odwiedzin króla Edwarda we Wiedniu. Odwie­
dziny te świadczą o wielkiem znaczenia Austiji 
jako czyni'ika mocarstwowego w obecnem poło­
żeniu politycznem, oraz o powadze, jaką się cie­
szy władca tego państwa w międzynarodowej 
polityce.

„Times* pisze dalej, że Anglia ma zupełne 
zaufania do słuszności sądu i do jasności zamia­
rów cesarza Franciszka Józefa.

Uroczyste śniadanie.
Wiedeń 2 września. Wczoraj w południe w 

ambasadzie angielskiej odbyło się śniadanie na 
cześć króla angielskiego, nr. którem byli obecni 
król angielski, cesarz, minister spraw zagrani­
cznych hr. Gołnchowski, oraz liczne wybitne o- 
sobistości.

Wiedeń 2 września. Na śniadaniu w posel­
stwie angielskiem, wygłosili monarchowie nastę­
pujące toasty. Eról Edward zwracając się do 
cesarza Franciszka Józefa powiedział:

Skoro znajdujemy się na angielskiej ziemi, 
chcę jeszcze raz podziękować Waszej Ces. i Er. 
Mości za serdeczne i ciepłe przyjęcie, jakiego 
w Wiedniu doznałem. Uczuciom tym moim chciał­
bym specjalnie dać wyraz w imieniu angielskie­
go wojska. Niech żyje Jego Cesarska Mość, ja­
ko feldmarszałek mojej armii I Niech żyje J. M. 
Cesarz i E ró l!

Cesarz Franciszek Józef odpowiedział nastę­
pującym toastem:

Bardzo jestem rad, że mogłem przybyć na 
terytoryum angielskie i jeszcze raz powitać Wa­
szą Er. Mość. Dziękuję bardzo gorąco za przy­
znane mi wysokie odznaczenie, z którego jestem 
dumny, a które mój stosunek do armii angiel­
skiej jeszcze bardziej zacieśni. — Piję za zdro­
wie Waszej Er. Mości, za zdrowie królowej i na 
pomyślność armii angielskiej. Niech ży ją!

Po śniadaniu przyjmował król Edward w po­
selstwie angielskiem zastępców obcych mocarstw. 
Przybyła również deputacja, która złożyła kró­
lowi adres hołdowniczy angielskiej kolonji w 
Wiedniu, opatrzony 200 podpisami bawiących tu 
obywateli angielskich.

Wieczorem odbyło się familijne przyjęcie u 
arcyksiężnej Marji Józefy. Wzięło w niem udział 
14 osób. Obecni byli: król Edward, cesarz Fran­
ciszek Józef, arcyksiążęta, arcyksiężniczki oraz 
książęta Filip i Leopold sasko-koburscy.

Równocześnie w Burgu odbył się obiad mar­
szałkowski, na którem była świta króla, perso- 
nal ambasady angielskiej i inni.

Eról Edward nadał arcyksiążętom: Leopol­
dowi Salwatorowi i Franciszkowi Salwatorowi 
wielki kizyż orderu Wiktorji. Rozmaici dygni­
tarze dworscy otrzymali również odznaczenia.

Wiedeń 2 września. Wczoraj wieczorem o g. 
8 odbyło się w operze nadwornej przedstawie­
nie galowe, na którem był obecny król angiel­
ski, cesarz, świta króla angielskiego, minister 
Gołuchowski, arcyksiążęta i t. d. Przedstawiano 
, Pajace* Leoneavalla i balet „Iberja*.

Konferencja z hr. Gołuchowskim.
Wiedeń 2 września. (Tel. wł.) Dziś po połu­

dniu odbędzie się konferencja króla angielskiego 
i  min. spraw zagranicznych hr. Gołuchowskim. 
Tej konferencji przypisują wiedeńskie dzienniki 
poranne wielką doniosłość ze względu na s p r a ­
w y  b a ł k a ń s k i e .

<1________ i  dnia 2 września______________

Powstanie bałkańskie.
Przeciw ks. Ferdynandowi.

Sofia 1 września. Prasa opozycyjna przema­
wia tonem coraz więcej wojowniczym i wystę­
puje równocześnie coraz śmielej przeciw ks. Fer­
dynandowi. Zarzuca mu ona politykę wrogą dla 
Rosji i grozi detronizacją.

Nowe potyczki.
Konstantynopol 2 września. Z Monastyru do­

niesiono o nowych walkach z bandami na gra­
nicy bułgarskiej, Z tureckiej i z rosyjskiej stro­
ny zaprzeczają wiadomości, jakoby nad zatoką 
Iniada, wojska tureckie otoczyły bandę, w*ród 
której znajdował się pułkownik rosyjski.

Widmo wojny.
Konstantynopol 2 września. L u d n o ś ć  t u ­

t e j s z a ,  j a k o t e ż  n a  p r o w i n c j i ,  j e s t  
b a r d z o  z a n i e p o k o j o n a  o b a w ą  wybu-  
c h u  woj  0 7 ._______________________________

_________________. G Ł O S  N A R O D U *
Z  pola walki.

Konstantynopol 2 września. Według nade- 
szłej tu depeszy, w okręgu Dibre w wilajecie 
monastyrskim, s p a l i ł y  o d d z i a ł y  p o w s t a ń ­
c z e  w s z y s t k i e  wsi .  Palenie wsi odbywa się 
dalej w kierunku Eotza-Siczewo Bliższych szcze­
gółów nie podaje depesza.

Wysadzenie pociągu.
Konstantynopol 2 września. Obecnie wycho­

dzi na jaw, że pierwotnie zamierzono dokonać 
zamachu na pociąg konwencyjny na moście za 
stacją Euleli-Burgas. Pociąg spóźnił się i maszy­
na piekielna eksplodowała już na stacji Euleli- 
Burgas. Nie ulega już wątpliwości,. że m a s z y ­
nę p i e k i j l n ą  p o d r z u c i ł  k u c h c i k  z F i ­
l i p  o p o l a ,  który zbiegł.

Aresztowania.
Konstantynopol 2 września. Z okazji obcho­

du rocznicy wstąpienia na tron sułtana, areszto­
wano wielu Bułgarów, Armeńczyków i Turków 
Skoro uroczystości miną, będą oni znowu wypu­
szczeni na wolność.

Wiecej energji P
Konstantynopol 2 września. Porta otrzymała 

od wielu dyplomatycznych czynników radę, by 
jednolicie i e n e r g i c z n i e  w z i ę ł a  s i ę  j a k  
n a j p r ę d z e j  do t ł u m i e n i a  r u c h u  mace­
dońskiego.

Konstantynopol 2 września. W okolicy Tir- 
nowa stoczono trzy walki nocne.

Ściganie oddziałów przez wojska tureckie 
jest obecnie bardziej świadome celu i energi­
czniejsze.

Eoło Rupczuze, na zachód od Adrjanopola, 
o d d z i a ł y  p r z e k r o c z y ł y  g r a n i c ę  i 
w s z c z ę ł y  p o ż o g ę ,  d o k o n a ł y  mo r d ó w ,  
p o c z e m  s i ę  c o f n ę ł y .

Według wiadomości tureckich, w okolicy 
Smelowa pokonano oddział złożony z 60 osób. 
W ostatnich dniach w wilajecie monastyrskim 
r a n i o n o  i z a b i t o  t r z y s t u  p o w s t a ń ­
ców.

Konstantynopol 2 września. Według wiado­
mości z Adrjanopola, komendant w Eirbilisse, 
Fehbi basza, został usunięty z tego stanowiska, 
a stanowisko jego objął pułkownik sztabu jene- 
ralnego Ismail-Bej.

Pogróżki.
Konstantynopol 2 września. Słychać, że ko­

mitety przysłały swoje żądania nawet samej 
Porcie. Z tego powodu wzmocniono straże Ildiz- 
Eiosku i departamentu centralnego. Także am ­
b a s a d a  r o s y j s k a  m i a ł a  o t r z y m a ć  l i ­
s t y  a p o g r ó ż k a m i .  Eomitety chcą widocznie 
wywołać ogólne zaniepokojenie._______________

TELEGRAMY.
Preliminarz budżetu krajowego.

Lwów 2 września. Wyoział krajowy ułożył 
już ostatecznie i przygotował dla Sejmu prelimi­
narz budżetu krajowego na rok 1904.

Sobótki śląskie.
Cieszyn 2 września. (Tel. wł.) W nocy z 0- 

statniego sierpnia na 1 września o d b y ł a  s i ę  
n a  c a ł y m  Ś l ą s k u  u r o c z y s t a  w s p a n i a ­
ł a  i 1 u mi  n ac j  a.

Z d n i e m  1 w r z e ś n i a  g i m n a z j u m p o l -  
s k i e  w C i e s z y n i e  utrzymywane z tak wiel­
kim wysiłkiem s t a ł o  Się z a k ł a d e m  p a ń ­
s t w o w y m .  Na znak radości, gdy zmierzch za­
padł, na w s z y s t k i c h  w z g ó r z a c h  Ś l ą s k a  
z a p a l o n o  b e c z k i  s m o l n e  i z a ł o ż o n o  
o g r o m n e  o g n i s k a .

W okolicach Cieszyna i nad gramcą pruską 
dawano uroczyste salwy moździerzowe.

Mianowanie.
Wiedeń 1 września. „Wiener Ztg.* ogłasza: 

Prezydent ministrów jako kierownik minister­
stwa sprawiedliwości zamianował kandydata no- 
tarjalnego Felicjana B i r z e j o w s k i e g o  we 
Lwowie, notaijuszem w Starym Samborze i kand. 
not. Tomasza V o g 1 a w Brzeżanach, notarju- 
szem Łące.

Lwuw 2 września Minister spraw wewnę­
trznych powołał komisarza powiatowego Henry­
ka E t t m a y e r a ,  oraz koncepistę sanitarnego 
dra Eazimierza M i e r o s z e w s k i e g o  w Era- 
kowie de służby w ministerstwie spraw wewnę­
trznych

Prezydjum krajowej dyrekcji skarbu posunę­
ło urzędnika pomocniczego dJ a spraw domowo- 
klasowych Juljana R u s i n a  z XI do X kl. 
rangi.

Wiedeń 2 września. „Wiener Ztg* ogłasza l 
Cesarz mianował profesora gimnazjum, w Tarno­
wie dra <T. L e n i e k a  dyrektorem II gimnazjum 
w Tarnowie, a profesora szkoły realnej we Lwo­
wie Edmunda G r z ę b s k i e g o ,  dyrektorem szko- 
y realnej w Śniatynie.______________________

Newy kandydat.
Wiedeń 2 września. (Tel. wł.). Wedle pogło­

sek prezesem gabinetu węgierskiego ma zostać 
hr. S z e c n e n y i  (b. minister przyboczny króla, 
węgierskiego w Wiedniu). — Cesarz przyjął hr. 
Szechenyiego wczoraj na dłuższem posłuchaniu 

Rekruci obrony krajowej.
Wiedeń 2 września. (Tel. wł) Min. obrony 

krajowej wydał rozporządzenie wzywające rekru­
tów obrony krajowej, aby stawili się do służby 
czynnej 5 października. Wezwani zostali nietyl- 
ko rekruci starego kontyngentu (10 tysięcy), 
a l e  i r e k r u c i  n o w e g o  p o d w y ż s z o n e g o *  
k o n t y n g e n t u  (14 tysięcy 500 żołnierzy). 
Dzienniki wiedeńskie poddają to rozporządzenie 
ministra ostrej krytyce, a niektóre w p r o s t  o d ­
m a w i a j ą  m i n i s t r o w i  p r a w a  w y d a n i a  
t a k i e g o  r o z p o r z ą d z e n i a .

Car nie odwiedzi Wiednia.
Wiedeń 2 września. (Tel. wł.). Jedna z wia­

rygodnych tutejszych korespondencji twierdz , że 
car Mikołaj nie odwiedzi Wiednia, u d a  się: 
o d r a z u  n a  S - dn i owe  p o l o w a n i e  do St y-  
r j i z cesarzem Franciszkiem Józefem. Pominię­
cie Wiednia ma za przyczynę, że ostrożności 
pelicyjne w tej mierze, jakich żąda rząd rosyj­
ski, nie dałyby się we Wiedniu przeprowadzić, 
ze względu na opinię publiczną.

Wltte w Radzie państwa.
Petersburg 2 września. Jak urzędownie do­

noszą, został prezydent komitetu ministrów Witt© 
powołany do Rady państwowej.

Król rumuński.
Bad Gastein 2 września. Eról rumuński opu­

szcza 3 go b. m. Gastein i udaje się do Szwaj- 
carji.

Poaróże Combesa.
Paryż 1 września, „Figaro' donosi, że pre­

zydent ministrów Combes po piątkowej Radzie 
ministrów udał udaje się do Toys, poczem uda 
się dwu tygodniową podróż do Hiszpanii. Po­
dróż ta niema żadnego politycznego charakteru.

Odwiedziny króla włoskiego we Francji.
Paryż 1 września. Jak „Matin* donosi, poseł 

włoski Jorguelli oświadczył, że król włoski bę­
dzie we Francji w połowie października.

Na najbliższej redzie gabinetowej ustaiony zo- 
ctanie dokładnie dzień odwiedzin. Erólowa nie 
będzie towarzyszyć królowi w podróży do Francji.

„Gil Blas* donosi, te przy przyjęciu króla, 
zachowany będzie program uroczystości uchwalo­
ny w czerwcu.

Prezydent Loubet pojedzie do Rzymu w mar­
cu przyszłego roku.____________________

K u r s y  t e l e g r a f i c z n e .
Wiedeń 1 ?<. września. (Giełda popoł.). — Godzina 3-— 

Marki 117 40 Renta migowa 100-10, Węg. renta korono­
wa 98 30, Akeje austr. zakładu kredyt. 651-—, Ak<ye wSg. 
72T—, Akcje Anglobankn 272'—, Akcje Uniobankn 517-—- 
Akcye L&nderb.aku 409 —, Akcje kolei państ. 657 — Lom­
bardy — , A icje fabryki broni 357-—, Akcje tytoniowe 
35450, Akcje Alpiny 368-50 Losy tnreckie li7-25, Rnbl* 
253—.

Cukier (mdły) 22-—, spirytus (spok.) 40-60, na­
fta niezmieniona.

Berlin 3-go września. (Giełda wieczorna). Adstryackie 
Akcje kredytowe 21175, Towarzystwo dyskontowe 189-25

N A D E b Ł A N  E „

Rubryka  „Nadesłane“ nie pochodzi od redakcji,,
która tei nie bierze za nią odpowiedzialności.

peleryny ZaHopiafolftc.
Najtańsze źródło zakup na peleryn męskich i damskich

w Bazarze wyrobów krajowych 
J .  F .  J .  E o m e u d z i i s k i ,  E a k o p f th e .
Księgarnia ludowa I Antykwarnia K. Wojnara, 
w Krakowie przy ul. Szewskiej I. 13 kupnje, 

przyjmuje na zamianę i sprzedaje
KSIĄŻKI S Z K O Ł I I

pod korzystnymi warunkami.
W tejże księgani, odbywa się z u p e łn a  w y- 
s p r z e d a ż  papieru I przyborów szkolnych po 
zniżonych cenach z powodu zwinięcia tego działu 

przedsiębiorstwa.______ 224a

Pensjonat p. Wilczyńskiej
p r z e n ie s io n y  z o s ta ł  z  u l .  B a t o r e £o n a  

u l .  G r a n ic z n ą  1. 14.
Odnąjmuje pokoje z całem utrzymaniem, ró­

wnież osobom przejezdnym. Mieszkanie jasne,, 
wygodnie urządzone, blisko stacji tramwajowej 
na ul. Earmelickiej. _  ,

Przyjmuje także stołowników. Rochnia zdro­
wa i pożywna, potrawy przyprawiane na świe- 
żem maśle, usługa staranna, ceny umiarkowane

____________________________  Nr. 239
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C. k. rfustryaokie koleje państwowe.
WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY

ważnego od 1. maja 1903.
O f j m d  * K ra ko w a  i  n Podgórna:

4.80 łt jo  pociąg osobowy Nr. 31 z Krakowa
4,44 „ „ u n 1032 * Podgórza-Płaszowa
4.80 „ „ ti „ przystanku
4a BśYlęolmc n łącz. ? Spytkowicach do Wadowic, Alwer­
ni! i Si ir ,/y Wodn.; w Oświęeimie do Wiednia i Wrocławia. 
6.48 uno pociąg pospieszny Nr. 3 z Krakowa
6AP „ r r „ „ Podgórza-Płasz wa
4o PMwtłeezysk; połączenia: w Tarnowie do Stróż, stąd 
do J(ała, Nowego Sącza, Orłowa, Koszyc i Budapesztu 
(pizjpzd 9 55 wieezór); w Rzeszowie do Jasła a stąd do 
Nowego Zagórza, Cbyrowa, Stryja, Stanisławowa i Hu- 
siatyiM; w Jarosławiu do Rawy ruskiej, Sokala i Bełżca; 
w Przemyślu do Cbyrowa i Now. Zagórza; we Lwowie do 
Iekan, S.ryja (a stąd od 1 maja do 14 czerwca do Sko- 
lego i |0d $5 czerwca do 30 września do Dukli) od 1 maja 
do 90 Yrześnia do Janowa; w Krasuem do Brodów i Ki­
jowa; W Tarnopolu do Kopyezyniec; w Borkach wielkich 
do Gr^mal wa; w Podwołoczyskach do Odessy i Kijowi
6.10 rino pociąg osobowy Nr. 16 z Krakowa
8 82 b •• - B B B Podgórza-Płaszo ■, a
do Poęirełoezysk; połączenia w Dębicy do Tarnobrzega, 
NadbMezia i przez R .zwadów w kierunku Przeworska; 
w Przurjrskudo Tarnobrzega; w Przemyślu do Chyrowa 
i N ow to Zagórza; we Lwowie do Stanisławowa, Stryja, 
Ławocfeego, Munkacza i Budapesztu ; do Rawy ruskiej, 
«d 1 sjeja do 15 września w duie powszednie a od 16 
września do 30 kwietnia eoazień do Janowa; w Krasnem

do B idów ; w Podwołoczyskach do Odessy i Kijowa.
6.30 rąjn pociąg mięszany Nr. 465 z Krakowa
6.46 „ „ r r Podgórza-Płaszowa

do Wieliczki.
6.40 rąio poc. osob. Nr. 6211 z Krakowa do Koomyrzewa.
8.08 Plzetl poł. poc. osob. Nr. 41 z Krakowa
a  17 „ B r B „ 1012 „ Podgórza-Płaszowa
3.84 „ ,. r „ „ • b b przystanku
n a  Ihrtf transwersalną przez Podgórze-Płaszów, Skawinę, 
Suchę połącz, w Kalwaryi do Wadowic i Bielska; w 
Suchej do Żywca a stąd do Bielska i Dziedzic, do Zwar­
donia dw Chabówce do Zakopanego; w N. Sączu lo Orło­
wa, Kszyc i Budapesztu; w Zagórzanach do Gorlic; w N. 
Zagórzu do Mezo-Laborcz, Koszyc i Bn lapesztu, do Chy- 
cowa i Przemyśla, do Stryj a, Stanisławowa i Husiatyna.
10.88 l/zed pół. poc. osob Nr. 43 z Krakowa
10.37 „ „ b » b 1014 „ Podgórza-Płaszowa
1048 „  B  , ,  b  b  b  b  B przystanku
de Załfpuuego; kursuje od 25 czerwca do wł. 15 września.
11.00 'rzed poł. poc. osobowy Nr. 13 z Krakowa 
11.18 B  „  „  B b  „Podgórza-Płaszowa
4e Patwełoozysk: połączenia: w Tarnowie do Stróż, stąd 
dc JMa. do Nowego Sącza, Orłowa, Koszyc i Bndapesztn; 
w BWzowie do Jasła a stąd do Now. Zagórza, ChyroWa, 
Stryj* Stanisławowa i Husiatyna; w Jarosławiu do Rawy 
.uskiel 1 Sokala; w Przemyślu do Chyrowa; we Lwowie 
do Bwdajeni: w Krasnem do Brodów; w Tarnopolu do 
Stryja i Kopyezyniec; w Borkach wielkich do urrzymałowa. 
Ł.l" po^oł. pociąg osobowy Nr. 33 z Krakowa
1.80 „ t „ „ „ 1034 r Podgórza-Płaszowa
1.36 „ B B B  B B B B przystanku
4o OŚ witymi połącz, w Oświęcimie do Wiednia, Wrocławia
1.80 poioł pociąg mięszany Nr. 461 z Krab wa
1.47 „ „ b b  b  b b  Podgórza-Płaszowa

do Wlel.czkl.
1.80 po poł pociąg osobowy Nr. 6213 z Krakowa

do Mogiły 1 Kocmyrzowa.
$.49 po poł. pociąg pospieszny Nr. 5 z Krakowa 
do LtO ii; połącz.: w Tarnowie do Stróż, stąd do Jasła,
0 od 1 lipea do 15 września do N. Sącza i Orłowa, w 
2Lk *ovit do Jasła, a stąd do N. Zagórza, Chyrowa, Stry- 
%, Stanisławowa i Husiatyna; w Jarosławiu do Rawy 
fiut i Sokala ; w Przemyślu do Chyrowa, V. Zagórza, M - 
flłhjóircz Koszyc i Budapesztu; we Lwowie d" Krasnego
1 Tjrod̂ w, do Podwołoczysk, Odessy i Kijowa, do Burdnje- 
liud 1 maj a do 15 września w niedziele i święta do Janowa.

6 -g wieczór pociąg osobowy Nr. 19 z Krakowa
1̂ 8 „ „ b i) „ b Podgórzt-Płaszowa
Jt 8t r 6Ź połączenia: w Stróżach do Nowego Sącza. 

7'0 wieezór pociąg mięszany Nr. 463 z Krakowa 
7 1 „ „ „ „ „ „ Podgórza-Płaszowa

do Wieliczki.
718 wieczór pociąg osobowy Nr. 45 z Krakowa 
TlO „ „ „ ,, 1016 „ Podgórza-Płaszowa

„ „ b „ „ przystanku
■ Halą tram  wersalaą przez Podgórze-Pł., Skawiuę, Suchę; 
płąci- : w Skawinie do Oświęcima a stamtąd do Wiednia; 
s K a../arj 1 do Wadowic; w N. Sączu od 1 maja do 30 
trześnia do Orłowa, Koszyc i Budapesztn, w Zagórza- 
Tach do Gorlic; w Now. Zagórzu do MezO-Laborcz, Ko- 

.ftyc i Budapesztu, do Chyrowa i Przemyśla, do Stryja. 
(.06 wiecz. poc. osob. Nr. 6215 z Krakowa do Koomyrzowa.
1.88 wieczór pociąg pospieszny Nr. 1 z Krakowa
do lokan; połączenia: w Przemyślu do Chyrowa i Now. 
Zagórza; w Ickanach do Bukaresztu, Konstancyi a st ąd we 

czwartki i niedziele okrętem do Konstantynopola.
9 ‘,0 wieczór pociąg osobowy Nr. 17 z Krakowa
••l® b b b b b b  Podgórza-Płaszowa 
•o  Podwołoczysk; połącz.: we Lwowie do Bnrdnjeni, Bnka- 
tesatu i Konstancyi, Stryja, Ławocznego, Munkacza i Bu­
dapesztu; w Krasnem do Brodów i Kijowa; w Tarnopolu
10 Kopyezyniec; w Podwołoczyskach do Odessy i Kijowa. 
10 85 w nocy pociąg osobowy Nr. l i  % Krakowa
11-06 „  „  „  „  b  „Podgórza-Płaszowa
• •  Tarnopola; połącz.: w Bierzanowie do Wieliczki, w 
Tarnowie do Stróż, stąd do Jasła, do N. Sąeza a od 1 
ttą ja  do 30 września do Orłowa, Koszyc i Budapesztu, w 
Dębicy do Tarnobrzega, Nadbrzezia i przez Rozwadów w 
kierunku ku Przeworsku; w Rzeszowie do Jasła, a stąd do 
N. Zagórza, Chyrowa i Stryja; w Przeworsku do Tarno­
brzega; w Przemyśln do Cbyrowa, N. Zagórza, Mezfi-La- 
borcz, Koszyc i Budapesztu; we Lwowie do Czerniowiec, do 
Stryja i Ławocznego, Janowa, do Rawy Rusk i Bełżca; w 
Krasnem do Brodów; w Tarnopolu do Stryja, do Kopyezyniec
11.40 w nocy pociąg osobowy Nr. 4 7 i Krakowa
11.84 b b b b 1022 „ Podgórza-Płaszowa 
1200 „ b b b b b  „ przystanku
•o.Naw. Sąozi przez Podgórze-Płasz., Skawiuę, Suchę; po- 
łąezer i a: w Suchej do Żywca a stąd do Bielska i Dziedzic,

Zwardonia; w Chabówce do Zakopanego, w Now. Sączu 
do Orłowa, Koszyc i Budapesztu.

P m yja n d  do Podgórna i  K rakow a:
4.17 rano pociąg osobowy Nr. 12 do Podgórza-Płaszowa 
* 40 „ „ „ „ „ „ Krakowa
Z Podwołoczysk; połączenia: w Podwołoczyskach od Odessy 
i Kijowa; w Borkach wielkieh od Grzymałowa; w Tai 
nopolu od Struła i K  pyezyniee; w Krasuem od Brodów; 
we Lwowie oi Icusn, Stryja, od 1 maja do 14 czerwca, 
od Skolego, od 15 czerwca do 30 września od Tuchli 
od Bełżca, Rawy Ruskiej; w Przemys u od Chyrowa: v> 
Rzeszowie od Jasła, Stanisławowa, Stryja, Chyrowa, No­
wego Zagórza przez Jasło ; w Tarnowie od Jasła, Stróż 
5.43 rano pociąg osobowy Nr. 1017 do Podgórza-przystankt
5.50 „  b  „  b  48 „  „  -Płaszowa
6 05 „ ,, „ „ „ Krab wa
Z llull trauswersalnej przez Snchę, Skawinę, Podgórze- 
Płaszów ; połączenia: w Now. Zagórzu od Stanisławowa 
Stryja, Chyrowa, Przemyśla przez Chyów ; w Eagóirr 
nach z Gorlic; w Stróżach .d 1 maja do 30 września o<“ 

Bndapesztn, Koszyc, Urłowa.
6.41 rano pociąg pospieszny Nr. 2 do Podgórca-Płaszow>
6.50 B  B B B B  „ Krakowa
z lokal; połączenia: w Ickanach w środy i niedziele prze> 
Konstancyę z Konstantynopola, (okrętem do Konstancyi) 
co dzień od Konstaneyi, Bukaresztu; we Lwowie od Bu 
dapesztn, Munkacza, Ławocznego, Stryja; w Przemyślu 

od Nowego Zagórza, Chyrowa.
7.19 rano pociąg mięszany Nr. 466 do Podgórza-Płaszowa
7.30 „ „ „ B B B  Erakowa

z Wieliczki.
7.45 rano pociąg osobowy Nr. 6212 do Krakowa

z Koomyrzewa I Mogiły.
7.45 rano pociąg osobowy Nr. 1033 do Podgórza-przystankt
7-53 „ „ „ „ „ „ „ -Płaszowa
8.10 „ „ „ 32 „ Krakowa
Z Ośwlęolma; połączenia: w Oświęcimie od Wiednii ;

w Spytkowicach od Suchej, Wadowic.
8.32 rano pociąg osobowy Nr. 18 do Podgórze Płaszowi
8.45 „ - ,, „ „ „  Krakowa
z Podwołoczysk; połączenia: w Podwołoczyskach od O 
dessy i Kijowa; w Tarnopolu od Kopyezyniec; wKrasnen 
od Kijowa i Brodów; we Lwowie od Bukaresztu, Bm 
dujeui, Budapesztu, Munkacza, Ławocznego Stryja, Ja 

nowa; w Tarnawie od Nowego Sącza, Stróż.
10.52 rano pociąg miesz. Nr. 1061 do Podgórza-przystankt 
10.59 „ „ „ b „ b „ -Płaszowa
z Oświęcima; połączenia: w Oświęcima od Wiednia i 
Wrócławia; w Podgórzu-Płaszowie do Krakowa i Lwowa 
11 24 przed poł. pociąg mięsz. Nr 462 do Podgórza-Płaszow>
11.40 „ _ „ „ „ - Krak.wa
z Wlellozkl; połączenia w Podgórzu-Płaszowie od Oświę 

cima, Wiednia i Wrocławia.
1-10 po poł. pociąg oaobowy Nr. 6214 do Krakowa 

z Koomyrzowa i dty
1.17 po poł. pociąg osobowy Nr. 14 do Fudgórza-Płaszowz
1.30 „ „ „ „ „ „ „ Krakowa
z Borków wielkich; połączenia: w Borkach wielkich od 
Grzymałowa: w Przemyśln od Budapesztu Koszyc, Me 
zd-Laborcz; Now. Zagórza, Chyrowa: w Jar si»,w i  od 
Sokala, Rawy ruskiej; w Rzeszowie od Jasła, Husiatyna 
Stanisławowa, Stryja, Cbyrowa, Nowego Zagórza p^zec 
Jasło; w Dębicy od Przeworska pruez Rozwadów, od Nad 
brzezia i w Tarnobrzegu; w Tarnowie od Orłowa, Now 

Sącza, Jasła i Stróż.
1.24 po poł. poeiąg p .spieszny Nr. 6 do Krakowa
ze Lwowa; połączenia: we Lwowie od Odessy, Kijowa 
od Brodów i Kr» nego, od Bnrd.ujeni, Bndapesztn Mun 
kacza, Ławocznego, Stryja Rawy Ruskiej, Janowa: w Prze 

myślu od Chyrowa.: w Przeworsku od Tarnobrzegu.
2.19 po poł. pociąg osob. Nr. 1013 do Podgórza-przystankt
8.24 „ „ b u „ „ b Płaszowa
2.36 „ „ „ „ 44 „ Krakowa
z Zakopauego kursuje od 25 czerwca do wł. 15 września. 
4.15 po poł. pociąg, osob Nr. 1011 do Podgórza przystanki 
4-24 „ ,  B  B  B  B „ B -Płaszowa
4.40 „ „ „ „ „ 42 „ Krakowa
z lloll trao8wersaloeJ; przez Suchę, Skawinę, Podgórze 
Płaszów; połącz.: w N. Zagórzu od Husiatyna, Stanisła­
wowa, Stryja, Chyrowa, Przemyśla prze* Chyrów ; w Za­
górzanach z Gorlic; w Jaśle od Hnsiatyna, Stanisławo­
wa, Stryja, Cbyrowa, N. Zagórza; w Stróżach id Orłowa 
w Chabówce od Zakopanego; w Suchej od Zwardonia 
od Dziedzic, Bielska; w Kalwaryi od Bielska, Wadowic
6.10 wieczór pociąg osobowy Nr. 16 do PodgOrza-Płaszowa
6.25 „ » „ „ „ b Erakowa
z Podwołoozysk; połącz.: w Podwołoczyskach od Odessy 
i Kijowa; w Krasnem od Biodow; we Lwowie od Stani 
sławo wa, Bnd&pesztu, Munkacza, Ławocznego Stryja, Ra­
wy Rusk,, Janowa; w Przemyśln od N. Zagórza i Chy­
rowa; w Przeworsku od Tarnobrzega; w Tarnowie od N 
Sąeza, Stróż, od N. Zagórza, Jasła przez -Stróże, od 1 

lipca do 15 września od Budapesztu i Koszyc.
6 35 \ ieezór pociąg mięszany Nr *64 do Podgórza-Płaszowa 
«-60 „ „ „ „ „ „ Kraku wa

z wiem zt’,1
7.10 wiecz. poc. os.Nr. 6214 do Krakowa z Koomyrzowa 
8.54 wieezór pociąg osob. Nr. 1035 do Podgórza-przy tankt
9.00 „ „ „ „ „ „ „ -Płaszowa
912 „ „ „ 34 „ Krakowa
Z l--wlętIma; połącz.: w Oświęcimie od Wiednia i 
Wrocławia- w Spytkowicach od Sierszy Wodnej, Alwemii
9.31 wieezór poeiąg pospieszny Nr. 4 do Podgórza-Płaszowa 
9.38 „ „ „ „ « „ Krakowa
z Podwołoozysk; połączenia: w Podwołoczyskach od 0- 
dessy i Kijowa; w Borkach wielkich od Grzymałowa 
w Tarnopolu od Kopyczynitu; w Krasnem od Brodów ; 
we Lwowie od lokan, Ławocznego, Stryja, Janowa; w 
Przemyśln od Chyrowa; w Jarosławiu od Sokala, Rawy 
Ruskiej, Bełżca; w Przeworsku od Tarnobrzegu; w Rze­
szowie od Jasła; w D-jbiey oś Przeworska przez Roz­
wadów, od Nadbrzezia i Tarnobrzega; w Tarnawie oc 
Budapesztu (odjazd 7 rano), Koszyc, Nowego Sącza 
Stróż, od Chyrowa, Nowego Zagórza, Jasła przez Stróże 
10 47 w nocy pociąg osobowy Nr. 1021 do Podgórza-przyst.
10.53 „ „ „ „ „ „ „ -Płozowi
11.06 „ „ „ „ 46 Krakowa
z Nowego 8ęeza przez Suchę, Skawinę, Podgórze-Pła 
s :ów; połączenia: w Nowym Sączu od Budapesztn, Ko- 
szye, Orłowa; w Ch&bówee od Zakopanego; w /Kalwaryi 

od Bielska i Wadowic.

8 ® # # # # # !# # * ®  »®« B »® » » •  99® »9®  B® B#® B 999®

! Oliwę do maszyn rolniczych |
k a a k a s b ę :  Nr. 0 po K. 60 — Nr. 1 po K. 56 —

g  B 2 B B 48 —  „  3 .  „  40 -  Z
2  » 4 „ ,, 36—  (krajową) §
S  a m e r y k a ń s k a  (Spezial) po K. 52—  za 100 Kg. loco Kraków. O liw ę  
® leccerską, O liw ę  rzepakową do świecenia, L a t a r k i  stajenne, 
g  S m a r o w i d ło  nawozy belgijskie i krajowe, S m a r o w i d ło  i L a k i e r y  
9  do uprzęży, W ę d ę  gnmowe i parciane, W i a d e r k a  do gaszenia ognia 
S  polecają najtaniej: 1715 11 12

1 R U I H  i  S P Ó Ł K A  Kraków, Rynek 37, Linia A-B. |
g®g®«g®»»g®»9®B®®®B®»SB9l®»«BB»B®»B®»»BBSBB»®®®9

KURS PRYWATNY Nauczycielka muzyki
raohuakewoscl państwowej I buobalteryl
pod kierunkiem rntyn wtuego c. k. 
urzędnika rachunkowego, przeniesiony 

z ulicy Basztowej
na ulice Kopernika Nr. 8.

Nauka zwięzła, pewna, w knnadi 
tbiorowyeh i pojedynezo. — Dla Pań 
osobne godziny. — Dla zamiejseowyeh 
odrębny system nauki. Warunki bardso 
przystępne, dla niezamożnych bezpłatnie 

1643 27 30

Osob/ szcisu|)łe
i wątłe, oraz dzieci po krótklem 

użyciu

..Kopolo (0j “l)
dostają znakomicie pełną postać 

Damy biust znakomicie wypełniony.
W puszkach 5 kilowych 

po kor. 1-80 3-60 6
na 6 14 30 dni

Skutek pewny. Do nabycia we wszy­
stkich lepszych aptekach, W Krartowle 
w droguery Zrpotha i Sp. We Lwo­
wie apteka Piotra Mlkoiascha I Z.

Ruckera. 1883 8 25 
En gros Fr. Yltek & Comp., Praga.

i i Lal
poleca

Sukna i Sieraczki na liberyę, 
pakrycia powoź, i wózków, 

na bundy i burki.
Maj modni e j sze  K a m g a r n y  
t K  o r t y  wyrobu własnego, ora* 

oryginalne angielskie. 
K o c e ,  D e r k i ,  F i l c e  d y w a n o ­
w e, F l a n e l e  wstąpioue, W s t n ę  do 
watowania i wszelkie F o d u z e w k i .  
C l/fo fłw  w Krakowie, Linia A-B, 44.

" we Lwowie, ul. Teatralna L. 3, 
Ha sprzedaży hartownej i drobiazgowej. 

1770 8 0

udziela lekcyi n a  f o r t e p i a n i e  star­
szym i dzieciom po przystępnych ce- 
uach. Kraków, ulica Dolue Młyny L 9 

 parter. 2221 2 3

S p r z e d a m
nowy kou:ertiwy a r y s t o n  z 30 do- 
borowemi nutami polskiemi za cenę 
70 K. „E. P .“ post. rest. Moderówkr
___________ 2218 a 2____________

W  T U C H O W I E
pod Tarnowem (stacja kolei na miej­
sca) jest d o m  p a r t e r o w y  do sprze­
dania. Wisdom iść w Administr. „Gi su 

Narodu”. 2163 2 0

Czytajcie!
K i l k a  rentownyoh k a m i e n i e

w Rynku, przy ul Szewskiej, Floryań- 
skiej w śródmieścia i za plantami w 
Krakowie tanio do sprzedania.

D o b r a  koło Lwowa 4 folwarki, 
ziemia pszenna, k ipalnie torfn i prze­
szłe 2000 morgów starego lasu (buk 
dąb i szpilkowe) tanio do sprzedania.

M n ie j  sz .e folwarki, wille I parcelo 
hodowlane.

Wiadomość: Agenoya Informacyjni. 
S t .  M i k u l s k i e g o ,  K r a k ó w ,  ul.

’ Floryańska L. 8, I  piętro.
B i u r o  s ł u g  dostaroza dobora- 

woj służby. 2068
A g e n c y a  wyrabia pożyczki hyps- 

teczne i wekslowe, warunki przystępne. 
Na odpowiedź proszę zataczać markL

Panny
kształcące się, znajdą w y g o d n e  p o -  
m le n E c r .e n ie  od 1-go paździermkr,
1903 r. u inteligeutnej wdiwy z dobrej 
rodziny, zapewniając jak najtroskliwszą 

opiekę i dobrą domową kuchnię. 
Zgłoszenia przyjmuię: Kraków, ulica 
Garbarska L 13, I-sze piętro, drzwi 
na lewo w korytarzu, a od paździer­
nika ulica Stacbowskiego L 5, I  ptr.

drzwi na prawo. 2203 2 0

(NAJWIĘKSZY ZAKŁAD POGRZEBOWY
JANA WOLNEGO

jedyny w Krakowie, posiadający własną fabrykę trumien. 
Wielki wybór trumien metalowych i z drzewa.

G łó w n y  s k ła d  u l.  ś  w . T o m a s z a  L . 4  (taż przy pl. Szcze­
pańskim), Telefen Ni 331, — F i l i a  u l.  K o p e r n ik a  L . 6 .  

Zakład urządza pogrzeby od najskromniejszych do najwspanialszych 
ze znaną ścisłą punktualnością, uchylając pozostałej rodzinie wszelMch ( 
trndów. — Zakład podejmuje się przewozu i sprowadzania zwłok | 

ze wszystkich krajów Enropy. 1773
Ceny możliwie nąjniższe,. na żądanie opłata ratami miesięcznie.

Tanio do wynajęcia
przy ulicy Zwierzynieckiej L. 21, od 
1-go października br. l o k a l  miesz 
ezący od 6 lat restauracyę, wyszynk 
trunków, jak również lokal fnntow y 
parterowy odpowiedni na zakład in­

troligatorski, tapicerski i t. p. 
Wiadomiść: Pelzowa, ul. Gertrudy 29. 

2205 3 3

STUDE1CI
skLcuI ś r e d n i c h  zuąj lą umieszcze­
nie i troskliwą ooiesę z gwaradcyę za 
dobry skutek w naukach. Warunki przy­
stępne. J. Paderewski Kraków, Garbar­
ska L. 4, I I  ptr. front. 2098 8 4

Konc. Zakłid sprzedaży
ma do sprzedania: Klatka pałacowa z 
wodotrys., Sypialnia mat., Kredens o- 
zdobny mat., Biurko mach. (w stylu 
Ludw. XVI), Sekretary, Lustro duże 
w złocon. ramach, Zegary i pająk z 
brązu, Rogi jelenie, Lustro ezarne z 
kona. i komódką inkrus. brązami, Zegar 
stojący (idący kwartał), Łóżka, Umy­
walnia, stoły, trymo i garnitury ma- 
cboń, Wazy dnże chińskie, Kredensa 
i liczny wybór przeróżnych rzeczy oraz 
garderoby. LEOPOLDYNA MACHOWSKA 
Kraków, ni. Szewska 5 I p. 1775 6 0

M  I  O  1> Y .
Mlid patoka kuracyjny lab deserowy 
w 5 kg. pnszkach po 6 kor. 40 hal., 
■lid do picia w beczułkach 4 litrowych 
po 5 kr. 60 hal. wysyła opłatnie Ks. 
Wł Izlmlcrz Mlkltka p. h ,ss :z Kup­
czyć ach p. Denysów. 2059 O 10

IS90S

Rządca dóbr ziemskich
w średnim wieku, poleca się. 

Łaskawe zgłoszenia przyjmuje pod: 
„Rządca Krzeszowice 2214
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NAJMNIEJSZA
i M a « #

pod tytułom:

Książeczka miniaturowa
ułożona 

O. 8. Tow . Jez. 
j . j ła  świeżo w sowem, poprawiam 

wydaalu
nakładem Ksęgaml katolickiej

I n  Wład. Milkowskiego
w Krakowie  

■lica św. Jana 6, (Hotel Saski).
r ’ illozao wydaele, z ebrazklom 

■ałki Basklol Ostrobramskiej, wzorowy 
■Mad, wykwlatao oprawy.

C ony: 2 kor., 21/, k., 3 k., 4 k., 
*‘/» k-. k- i  l l 1/, k. — Na porto 
aaloty dołączyć 40 halerzy. 1782
♦ ♦ m i

F ilia
t .  k. uprzyw . galicyjskiego 

akcyjnego 1761

B anin  Mpotecznago
w  K r a k o w ie

kapuje i sprzedaje wszelkie
papiery wartościowe, 

p rz y jm u je  d e p o z y l a  

f wkłauki na książeczki 
rachunku bieżącego
opiocentowując takowe

J£ p o  4 Łio 
♦ ♦  ♦

Ma sasadzie

PDOWii

Iz ie  ■ k

Falba
do będzim y mieli mokry 
rok i obfite lania deszczowe, zaopatrzy­
łem swe .kłady w powozy z budosil, 
do których się przy największych ule- 
waob mekrośó ols dostaole, ■ są silos, 
graetowele odrc: tj irowaoe, ktiryeb po- 
sladem bok, ■ że kopsjacycb powozy 
,Mt brak, to też wszystkie powozy 
sprzedają poniżej własnyeh kobztów dla 
wygody i z poczucia dla bliźniego, za­
praszam do mych składów z powozami 
w Krakowie, przy ul. św. Jana L. 30, 
Brackiej L. 9 i nl. Szpitalnej L. 34 

(naprzeiiw teatru), 1566
ST. C Y R A N K I E W I C Z

właścieiel składów z powozami.

Motor
gazowy, z korrpletnem urządze­
niem, firmy Lang & Wolff.

o sile 6 koni, dobrze utrzy­
many, mało używany, pod 

korzystnymi warunkami
do sprzedania.

Wiadomość w Administr. 
„Głosu Naroau“. 2i84 4 10

■ i i pianin przegranych od 60 złr., u 'wy 
I <1 Tin W od 320 złr. Wiadomość u Z .  B A B A  
iUUU n  stroiciela, ul. św. Jana 13 I I  p. 2214

KSIĘGARNIA D. £. FRIEDLEINA
w Krakowie, Rynek główny k  17

poleca przy otwarciu roku szkolnego

Książki szkolne
do wszystkich zakładów naukowych

oraz wielki wybór książek do nabożeństwa dla dzieci 
i młodzieży w oprawach skromnych i wykwintnych, atlasy 
i m ipy geograficzne i hisioryczne, globusy, słow niki, 
tłumaczenia i preparaeye do klasyków greckich i rzym­

skich oraz wszelkie podręczniki ułatwiające naukę.
Spisy k s i ą ż e k  szkolnych .oraz d z i e ł  rozmaitej treści wydaje 

księgarnia bezpłatnie. 2195 5 o

00030000000000000000000

fZ a tła d  J a i t o w M o i w z y  ź M s U f
|  S  R O D Z I N Y  |
0  w  Krakowie, P^rizichów L. 15 ,—  dom w łasny, q

0  obejm uje: 0

g  1. Szkołę 7-klasową “Ó Ł tSJSyS  g
0  szkół wydziałowych.

O  r m n o u A n i m  nauczycielskie z 4-klasową
O  i j t ł l i l l l d ł .  y  l i l i i  nauką aż do egzaminu doj- O
O  rzałości, urządzoną jak najściślej według wymagań O
0  Wys. c. k . krajowej Rady szkolnej. 0

©  Z Zakładem połączony jest internat (dla przyszłych nauczy- O  
O  cielek) i pensyonat „z wyższą opłatą" (dla innych). 0

Przyjmuje się pensyonarki, półpensyonarki i

Prywatne liceom żeńskie przy Vllll kl. 
zakładzie naukowo-wychowawczym

HELENY K A  PIAN SK IB  J
K raków , ul. Gołębia 5 I  p .

Zapis do wszystkich klas zakładn oraz 
na kura przygotowawczy do matury li­
cealnej codziennie od 11-12 i od 3 5. 
Egzamina wstępne w dniach 7 i 9 
s 7 ś n i1 Kurs nauk rozpocznie się d.

10 września. 293t 4 5

Dwóch M ó w
zna dzie dostatnie u t r z y m a n i e ,  
troskliwą opiekę, pomoc w nankach i 
wszelkie wygody. Cena od ucznia 30 
złr. — Ulica Asnyka L. 15 (przecznica 
J j  y Krupniczej), parter w ogrodzie. 

2223 3 4

Obrazy olejne i rodzajowe
po cenach bardzo nizkich. 

Własny w y r ó b  r a m  wszelkiego 
rodzaju, najstarsza firma w tym zawo­
dzie na miejscu, rok założenia 1866

E. LEICHTA w Krakowie
■lica Pljnrskn przy brnmle Floryańsklej.

2026 13 0

0  Konwersacya francuska i niemiecka.
0  Wpisy w Zarządzie do dnia ft-go września.
0  

O

ekste rn is tk i. O
O

2122 5 6 0

OoPrzełożona: Róża, Ja n iszew ska .
Dyrektor Seminaryum: p r o f. J .  G ebhardt. 0

00000000000000000000000

Nie M I L I O N
o o o

ale ZNACZNY KAPITAŁ rocznie zaoszczędzi 
każdy, kto kupuje:
oc?° KAPELUSZE filcowe i CZAPKI 

RĘKAWICZKI damskie i męskie 
KUFRY, TORBY i Przybory podróżne 
KOSZULE, KOŁNIERZYKI i MANSZETY 
KRAWATKI i CHUSTKI do nosa 
PERFUMY, MYDŁA i przybory toaletowe 
LASKI, PARASOLE i PARASOLKI 
CYGARNICZKI bursztynowe i piankowio o o o o o

w  znanym  od 30-tu la t z tan iości i  dobroci

MAGAZYNIE NOWOŚCI
F .  A .  6 R I 6 A R A

Rynek główny L  44, Linia A- B. 2226 1 5

W W W  W W W  WW W WWW W W W  W W W  y  > n

Rządowo W  uprawniona 
<
1

pod firmą: 1762

K. R ŻĄCA i CMMURSKI
w  K ra k o w ie , n l. ów. fte rtru d y  L .  4 , 

wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Towarzystwa Lekarskiego 
Krak., polecone przez toż Towarzystwo

F O D Y  m N E R A L N E  SZ T U C Z K Ę
odpowiadające składem chemicznym wodom: Bilińskiej, BlanbneblerskleJ,, 
Seltereklej, Vloby, karyerbcizklej, Hembarg, Klsalagee, tudzież spfecyTune 
lecznicze ja k : litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną oraz wody' 
leeznloze aermalne z przepisu P r o f .  J a w o r s k i e g o .  — Sprzeda., 

cząstkowa w aptekach i droguerys h. — Cenniki na żądanie darmo. 
W W W W  W W W  w  w  w  w

State f a r m i e  Polskie.
Forografezre zdjęcie Jtarych grodów 

i zamków w zachodniej Galicyi. 
Część I. .

Jó ze fa  Zajączkow skiego  jun . 
z tekstem historycznym .

Prof. Wład. Węgrzyńsklego.
Do nabycia w księgarniaeh i u wydawcy 

w Jaśle. 1865 7 10
Niniejszem mam zaszczyt zawiado­

mić Szanownych .Rodziców i Opiekunów 
iż z dniem 1 września br. jak  la t po­
przednich otworzyłam w Krakowie Mały 
Rynek L. 7 (róg ul. Stolarskiej, dom 
W. Pana Bedyka) 2246 1 3
S zk ó łk ę  freb lo w sk ą
dla chłopców i dziewczątek od 4 

do 7 lat.
Polecając się łaskawym względom 

Szanownych Rodziców i Opiekunów, 
i zapewniając troskliwą opiekę nad 
powierzoną mi dziatwą, — pozcstaję 
z poważaniem B y d l i n t k a .

Osoba młoda
bardzo inteligentna, szlachetna, posia­
dająca krawieczyznę, białe szynie i 
wogóle umiejąca być bardzo pożyte­
czną, życzy sobie dostać miejsce do wy­
ręczania Pani domu, zaopiekowania się 
dziećmi lub pielęgnacji chorych. Ła­
skawe zgłoszenia pod: N. Rostkow .ka, 
Administracya „Głosu Narodu" Kraków 

2243 1 3

P I A N I N O
czarne, nowe, bardzo dobiej firmy d o  
s p r z e d a n ia .  Kraków, Rynek L. 24 
____________I-sze piętro. 2248 1 3

Dla p. Studentów
gimnazyćw i szkół wydziałowych

K u c h n i a  chrześcijańska
ulica Długa 30, w podwórzu,

wydaje codziennie od 12—2 o b ia d y  
z zupy, mięsa, jarzyny i chleba, za 20 
h a l.; h e r b a t a  czysta 2 hal., z mle­
kiem 4 hal.; kubek mleka 4 hal. 2250

Studentów
tylko z dobrej rodziny, w wie­
ku od 7— 14 lat, przyjmie 
rodzina urzędnicza. —■ Adres: 
„J. W.“ Pędzi chów 11 parter.

2234 2 2

felle

rappelle ses Cours et ses Leęons de 
Pranęais fi la sollicitudb maternelle: 

Plaee Szczepan’sii, 7, an I-ier etage. 
snr la galerie, de 2 henres a 3. 2252

M ło d y  przystojny handlowiec wyz. 
rz kat., la t 27. poszukuje MwarŁytzki 
życia z posagiem do otwarcia handln.

Zgłoszenia: Poste restante Kraków, 
główna poczta „Z. 0. 13". 2S49 1 2.

SKLEP M i S M I
z wyrobioną klientelą i urzą­
dzeniem warsztatowem odstąpi
F r a n c is z e k  O p o lsk i,

w  Rzeszow ie. 22̂ 6

Znośnej egzystencji
wszelkiej pracy, byle nie wysi­
lającej a stosownie wynagiadza- 
nej — ewentualnie nauki tawo- 
dowej z całem u trzymaniem po­
szukuje dla siebie tylko w u- 
czciwym domu katolickim w Kra­
kowie lub na prowincyi

2 0 - le tn ia  p ann a.
sierota, bez majątku, bez specy- 
alnego wykształcenia, ale inteli­
gentna, — dobrze wychowana i 
przyjemnej powierzchowności.

Ktoby się zechciał zajić jej 
losem, raczy nadesłać swc.v wa­
runki w liście adresowanyb „0 - 
piekunowi" do Admin.
Narodu".

rpł0SU 
2251, 1 6

500 złr.
można mie -ięczn e bez ryzji - 
uczciwie i bez kosztów zarobić. 
Adres proszę podać natychmiast

Sod „ K .  1 0 7 "  A b i d n c w  
I n r e s u  der „ U n io n "  S tJŁ  

gart Danneckerstr. 1126 32 52

Sklep Kółka rolniczego w ftudiikii
obok Myślenic, 2236 2 3 

poszukuje u c z n i a  do praktyki, w wie- 
ku od 14-17 lat, z ukończoną I I  klasą 
gjmn. lub rralną i  służącą do krów.

Jan Ibnatowicz
we Lwowie i w Krakowie Sukiennice L. 20,

poleca 1936 12 O

niezawodne i w swych skutkach
MYDŁA LECZNICZE

Mydło benzoesowe przeciw wyrzutom i plamom naekórnym, 
usuwa szorstkość skóry i  nadaje tw arzy aksam itną
miękkość i  b ia ło ś ć .......................................................................

Mydło boraksowe, dokładnie oczyszcza i  wybiela skórę, 
usuwa piegi i o p a l e n i e ..........................................................

Mydło kamforowe i kamforowo-siarkowe, uśmierza swę­
dzenie i  pieczenie s ló ry , usuwa w yrzuty i  czerwoność
nosa, tw arzy i  r ą k ................................................................

Mydło kreollnowe, znakomicie oczyszcza skórę, usuwa pry­
szcze, liszaje, świerzby, trądzik i, płeć odświeża i wy­
delikaca, k a w a ł e k ..........................................................

Mydło siarkowe, Z wiolkiem powodzeniem nżywane do zni­
szczenia pryszczów i wągrów na twarzy i wszelkich
wyrzutów na s k ó r z e ...................................................• • .

Mydło siarkowo-smołowe, używa Się na świerzb. Mydło 
to okazało się jako najlepszy środek przeciw tej sła­
bości, k aw a łek .......................

Mydło 8mołowo-ghcerynowe, je s t pod każdym względem 
jednem  z nąjlepszych dennfekeyjno-hygienicznych mydeł 
toaletowych. Jako zwykłe mydło do użycia codziennego 
je s t prze*, swą dennfel cyjność i  skórę zmiękczającą 
własność, znakomitym oraz wypróbowanym środkiem do 
nsunięcia wszystkich nieczystości naskórnych, kawałek 

Mydło smołowe, usuwa pryszcze, liszaje, wszelkie wysypki 
skórne, pocenie nóg i  łupież na głowie, kawałek . .

Mydło tymolowe, znakomicie oczyszcza skórę ze wszelkich
w y r z u t ó w .......................................................... ......

Mydło tanlnow e Z gliceryną je s t niezrównanym środkiem 
przeciw poceniu się głowy, ufirw? łupież i swędzenie 
s k ó r y .................................................................................................

hal.
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"Ytafaiclelka i wydnwiyBli Jóicfa Bogoiwwa. Jicdahtor odpewie<Łriaky: Adolf Nowak. W drukarni W. Korneckiego w Krakowie.
Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku.

01116232


